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6udufe la6rvft«: na ~f qsftu 
Katowice. 3 grudnia. 

Znana firma czeska Bata buduie 
wielką fabrykę obuwia na G. Sląsku 
Opolskim. W tym celu zakupiła ona już 
grunty w mieiscowości Odmęty, na któ
rych stanie przedsiębiorstwo. mające za 
trudnić 4.000 robotników. firma zobo· 
wiązała się wybudować 400 domków ro 
botnicZYch. · 

..flovd 9eoree t , 
pr~ed,., dun1pineofl'ł 

anfłielsftien1u 11 
Londyn, 3 grudnia. 

W dn!u 20 listopada Lloyd George w 

''Blok Pan, stw ni·ezadowol·onych'' Izbie Gmin w czasie dyskusji nad wwo-zem owoców do Anglji poruszył sprawe 
dumpingu. 

„Chodzi n!etylko o wwóz owoców -
mówił Lloyd George - lecz I wwóz zbo 
ia, Sądzę, że. wolno-handlowa polityka -'wa11orzg dgk4o4or ..,10-~1- ... 01•011·01· nie może dźwigać na swych barkach ta• •• · • • •• _.„ 1...- • a. kiego monsbrum, które się nazywa dum-
pingiem". w celu rewiz,łi traktatu wersalskiego w końcu m~wca wyrazlt nadzieję, te 

. . . • minister rolnictwa, dr. Addison, zajmie 
Paryt. 3 ~rudnia. szczegófy, dotyczące wizyty L1tw:nowa panstw, niezadowolonych z obecnego się sprawą reglamentacji wwozu WY-

Niezwykła aktywna rola dyplomal.!Ji oraz tureckiego ministra spraw zagra- stanu w Europie I wyrażających zgodę tworów po cenach niższych od kosztów 
faszy~towsk.iej w_y~olala w Paryżu nicznych we Włoszech. Dopier? obecnie na rewizję traktatu we salskiego. I redukcji swych wytworów w krajach 
wielkie zamepoko1eme. Do tej pory do wyszlo na jaw, że bezpośrednim celem . . .. 1 h ochodzenia 
prasy przedostały się tylko nieliczne Mussoliniego Jest utworzenie bloku Pierwszym krokiem te1 akc11 ma być c P • • 

• ' ~ . • : „[ • I • • , . ·: ·. ~. '..'~·-~·;._.. " • 
uznanie .rządu Sowietów f!TZez. ~ęgry. %niifla f:e lftlf!Sft 
Jakkolwiek ze strony węg1ersk1e1 nastą , 

P , d c t 
1 

U T . piły w tej sprawie oficjalne zaprzecze- . Ł6dz, 3 .gi!udnl. rzy\VD Cy Bn ro e\Vu \V Orunlu nla, nie ulega jednak wątpliwości, ie ro Jak s!ę dowiadujemy, w b1e~~cym ty 
tt I kowania węgiersko - sowieckie są pro- godniu nastąpi dość ~~aczna zmzka cen 

w- - ._ - - ,._- .s. - · - i wadzone za pośrednictwem Wloch. j mięsa wołowego. Zmzka ta spowodowa s ... azona no -aru c:1.41:z„•e„ o W•~z•en a AkcJi Mussoliniego przeciwstawiaJą na zostaje dużą podażą. mies~. na !ynku. 
Toruń, 3 grudnia. f na od wlny J kary. Prokurator zdosłł s!ę najbardziej f rancja i Ameryka, któ- W ślad za tern, nastąm zmzka innych 

Po catodztenne) rozprawie przeciw apelację od wyroku. Sąd zarządził na-

1

re zainteresowane są rozwojem stosun- 1 gatunków mięsa· 
20 kierownikom toruńskie~o „Centrole- tychmiastowe uwięzienie Nadarzyńskie„ ków w środkowej Europie. Słup telefoniczny 
wu'' o demonstracje z dnia 14 września 20, Kopycitiskiego, filipskiego i Bluma. • • tł c. t · fio 
sad okre~owy wydal wyrok, mocą któ- ' pr~vf!n10 rouG ni .. 
rego za pobicie starosty oraz strzelanie Piotrków Trybunalski~ 3 grud~t~· 

:1e:~l~\~:re~ł:ni o~i~~i~~o K~~~tclń~~iżi Kal~~lr~la ~01e·iouri na 11·0·11· [I·~~lJD' Bie'~1KO ce :a~~~~ ~:~~~~ky~~z;u;;a~~.m1eiJ~ ' fłlipskl, na 2 lata cieżkl~o więzienia ff - 1 ł ul. Spalskiej zamieniano stare slupy _tele 
Nadarzyński i Blum, 9 miesłecy wie- • foniczne na nowe. Po podkopamu Jed-
zlenia - Klein. po 6 m1eslęcy więzienia •. 5 osób CiAŻko rannych nego.słupa wszedł na jego szczyt 27-let-
- Hinz, Górski. Rusinek, Ki:aJewskl, „ ni Władystaw Socha, celem odłączenia 
Debskl I Wróblewski. Cieszyn, 3 grudnia. \V„iczęfe przez władze ~ledztwo u- drntów. Slup byt przez ten cw.s. pod-

Reszta oskarżonych została uwo1nlo WczoraJ wteczorem w pobliżu sta- stal!lo: iż wagony, które zderzyły sie 7
1 trzymywany przez innych ~obot~1ków. 
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: ' • . I •. ' . • „ • ' )~„ • ~, 

Bunt w wi~zieniu 
przemyskiem 

.JioJDuniśc:i nrulamalf · 
dr:&OJi n> celoc:li 

L WóW, 3 grudnia. 
Władze bezpieczeństwa otrzymały 

wczoraj meldunek o buncie więtniów w 
wJęzien:u w Przemyślu. 

Jak ustalono, bunt wynikł z tego po
wodu, że do Jednej ze zbiorowych cel 
w której byli. osadzeni komuniści w licz
bie 22 osób. sprowadzono trzech prze· 
stępców kryminalnych. 

cJI Goleszów na linji kolejowej Cieszyn pociągiem osobowym oderwały się od . Po odłączeniu drutów robotmcy me byli 
- Bielsko, mia fa miejsce katastrofa ko pociągu towarowego. który w parę l w stanie utirzymać stupa, który runął, 
lejowa. Gdy pociąg osobowy zdążający minut wcześniej wyruszył z Goleszowa. przygniatając Sochę. Przy~yty lekarz 
w k;erunku Bielska znalazł się w po- I Przerwa w ruchu skutkiem katastro stwierdzil już śmierć ro15otmka.' która 
bliżu Goleszowa, maszynista zauważył fy trwała 10 godzin. Podróż z Bielska nastąpiła z p1owodu roztrzaskama. czas.z 
tuż przed lokomotywą kilka wag.onów 

1 
do Goleszowa odbywała sie z przesia- kl przez spadający slup. Socha os1eroc1l 

towarowych. daniem. żonę i dziecko . 
NiełtK"~lna~wUe~mn~hwt --~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ puścił w ruch hamulce, dziek! czemu : 

r.ieco zwolnił b:e~ pociągu, a tern sa
mem zmniejszył rozmiary katastrofy. 

Skutkiem karambolu dwa wa~onp 
pocią!?U osobowego oraz stojące na to
rze wa~ony towarowe zostały rozbite. 
Maszynista. oraz czterej pasażerowie 
doznali ciężkich ran. 

Artysta f eatrów reinhardowskich 
zasirzelil swq 18-leiniq przgjoc:iólk~ 

Wiede1i. 3 ~·mi nil\. ł sklei. Lubińska, ktćra. m!ała być głów-
CTelegram własny) nym świadkiem w tyra sensa~yJnym pro 

Przed sądem przysię;::ych rozp'.)cząt cesle, w międzyczas.ie. w m1e1scowoścl 
się dzisiaj sensacyjny proces. Lintz popełniła samobó1stwo. 

Na lawie oskarżonych zasiadł arty- +w w AiłZili!N e•M&•PM5 !lor. :fUZODOll)jf:S sta teatrów reinhardowskich Kurt Daehn 
&. • 4 oskarżony o zamordowanie swej f.tl'ZY- d 

Komuniśd postanowili wówczas wy •OulaV Jaciółkl 18-letnieJ artystki Grety Maren· '€~DJar'lami~ ~UDO 
stąpić przeciwko władzom więziennym. ff' ftatastro#ie SOl'DO~otoff'ef Daehn podczas spacer:.t oddał 5 strza rodóDJflo flomuni-
Wyłamalj drzwi celi I gdy wydostali się Torulf, 3 grudnia. łów rewolwerowych w kkrunku artyst-
na korytarz Poczęli Wzywać l·nnycb h d ł d i h ki, kładąc ją trupem na rnie!s~u. sf~•t:~llO ' Dziś w g~dzlnac . prze DO u n owyce Podłoże zbrodni ?est naczwycnj 1'1- "!:i' n ft. ń 
więźniów do przyłączenia się do ich ak- wydarzyła s~ę na Jotmsku 4 płk. lotmcz tcr"c;~ij,1 . e. Kurt Dachn, zn:nv artysta, pod eeidq ;,HJ€ ieuo 
cjl. go w Toru~m ka.tas~r.ofa samolotowa~ w~ ._•,1 gnął mf JJocianą M!t:~ 1 z n:i·ir. · Berlin, 3 g,rndnia. 

Strat więzienna stoczyła z nlm1 za· Na samolocie wzbił sie w góre Jeden ~!lo!ecznych I WYkszt.li ~ t na artvstkę. Zwolennicy Trockiego przystąpili do 
cłekłą walkę~ Jeden z komunistów Wa· najtęższych pilotów por· .Edward Suza- Pe os'ągnlęclu swego :::e·u Mare!l p:.ir;u zorganizowania nowej międzynarodów 

now1cz. 1 1 kp l 'ila · wego dobroczvń·:~ i jako powod kl, która ma jednoczyć w sobie wszyst· syl Rosowsk.1 został postrzelony w no· Lotnik k!lkarotnle okrążył otn s ~we~; kroku wskazała zblitenie się Daeh kie związki antystałinowskie w Europie 
gę. Straż więzienna nie mogąc opano- zaczął lądować. . na do artystki Tosjnl·i Tatjany Lubiii- i w Ameryce. Będzie to czwarta między 
wać sytuacji, wezwała do pomocy poli- W czasie lądowania apair~t z mewY- narodówka, która otwarcie wystąpi do 
cje i straż ogniową. tromaczonych pryczyn stracił szybkośe • •

1 
walki z tstnie1·ącą obecnie w 1\'loskwie 

. . i spadł z wysokości około 80 metrów. (a-t I Bhabtłl owany Po upływie kliku godzin w więzieniu rozbijając się doszczętnie. z pod szcząt- .11mPB zr trzecią mlędzynarodówką. Tak więc be 
wrcszc:e zapauował spokój. Do Prze- lików wydobyto zmasakrowane zwłoki • . . dziemy mieli dwie międzynarodowe or-
myśla zjechały władze śledcze. por. Suzanowicza. . Berlin, 3 grudn~a. ganizacfe komunistyczne, zwalczające 

Stedzt'Wo prz.ediw«<,o znane.mu litera- się nawzajem. 
w•e EW fowi Marcinowi Lam1Plowi, który ookar-

U ciekł w noc . poślubną 'od zony ~a;!h b:~~~ł~d:!dru:~~~:cm~~~~ 
!1.rJ:efe~lianie ~ 6 ł e. I • 'Zr' t t 0111łe samem wybi.tny Hl'erait nie.miooki został .a ro posofł i SNru SI~ 111 JrcODS on un ZUPeł!n.ie zrehrubilitp.w.any. Przed domem przy ulicy Aleksan-

Czestochowa, 3 grudnia. 1 zapałała do oszusta nienawiścią 1 wkrót ' drowsl\iej 34 dostał się pod koła wozu 
. Pan Szalam Kamiński z Częsłoeho- ce wyszukała miejsce jego t>~bytu. Oka- ·"'· 10-letni Jakub Kenig, zamieszkały przy 
wv poznał w Koziegtotvach pewn~ przy zało się, że Kamiński ukiryl .się u swych 'ff'upndeft ,u c:~asie proc:v I u!icy Piłsudsk·;go. 38. Doznał on cie.ż
stojną panią do której zapalal gorącą krewnych w Konstantynowie. W dniu W fabryce Dessurmon~a przy ulicy · kich u~zko~zen. c1e~esnych. Pcgotow1ee~ 
milością. ' · I wczorajszym zjawiła się w i~~o mieszka Wólczańskiej 219 .. w czasie pracy przy p~ udz1elemu p1erwszeJ pomocy, prz 

Po szczęśliwym okresie nairzecieńst- niu wraz z cztonkam1 swoieJ rodzi Y maszynie doznał c:ężk'ch uszkodzeń cie wiozło go do domu. 
wa młodzi Judzie riobrali się. Kr„.,,ińskl którzy porządnie notuirbowali Kamińskie I 
uciekł w noc poślubną od swej żony, go, poczem pod !'-ilnym konwojem krew- lesnych robotn~k Józef Jań.czyk, zamie- Na ~li~y prewn(owskiej spadł z w

1 
o-) 

przycz.em zabrat ze sobą posag, K'tóry nych i orzyjaciół żony odstawili go do sz~aly przy _uhc~ Ba~arneJ 2?. Pogoto- ~u BłazeJ Z e!llba Drew~o;vska 4? 51 
mu żona wniosfa w dniu ślubu. Z<lwie- Koziedów. I wie, ?O udz elen.u . p1erwszeJ pomocy, i doznał dotkliwych obrazen. Zaop1eko-
dz,,iona w swych nadziejach niewiasta I przewiozło go do domu. I wato sie nim pogotowie. 
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KarJera wielkich gwiazd ekranu Droza inllacii 
I f • d I I · " w RosJi„ Sowieckiel B~ zazwycza1 Z B Bm przypadku i szczęśliWBIO zblBlb okoUcznosci 0o największych chorób, które tra-

R1chard Arlen zawdzięcza karjerę •• katastrofie motocyklowej . r;ie~:eci~nac~~sji0~~~e~ifąz;!i~zir~ 
W .filmie bywa tak, Jak to ~ykle., t~m rólkę w filmie, czem zwróciła na sie ł ojca. którzy obeznani byH dobr~e ze chleba, ale tata posiadają zaduio bez

w życiu .. Zd<?lno~cl i wykształceme czę- b1e o~ólną uwagę. światem filmowym, zaproponowali mu, wartościowej waluty. O wielkich roz
sto na me się me zdadzą, Jetełl sle nie Podrói l niespodziewane spotkanie aby poświęc:t się karje.rze filmowej, miarach inflacji, jak słusznie przepowla
~a trochę szczęścia. Czasem drobny, byfy głównemi przyczynami karjery fil '· gdyż fach jegb wiele mu nie przynos;. dają ekonomiści, godzącej w serce ustro 
mby. nic nie znac~ący, przypadek. sta- mowej Qeorge'a Bancroita. Pewnego Po licznych staraniach otrzymania posa- ju sowieckiego, świadczy fakt. ie w 
nowi o cafem życm. Jest wprawdzie w wieczoru, spacerując po ulicach Holly- dy w swoim zawodzie, zgodził się na przeciągu jednego roku ilość papiero
łfol!y~oo~ ~ały szere~ artys~~~· k~ó- woodu, gdzie spędzał swój ·urlop, zacze propozycje przyjaciół i rozpoczął kar- . wych biletów pieniężnych powiększyła 
rzy d~1ęk1 mestrudi:oneJ en~r.gJI 1 św1a- pił jakł·egoś przechodnia z prośbą o wska jerę filmową, jako statysta. · I się dwukrotnie. Ilość złota zaś w skar
dol}loscl cel~ od naJwcześmeJsze} l!lło- zanie mu drogi. Nieznajomy wszczął z Również i Charles „Buddy" Ro2ers bie sowieckim i zapas obcej waluty stale 
do?cl, . zdoł.~lt ~ywal~zY.ć pozycJe, J~ką nim rozmowę, podczas której okazało . zawdzi~za przypadkowi swą karjerę fil się zmnieszają. W kwietniu 1930 roku 
zaJmUJ~ dzLs w swiec1e f1lmo~ym. W1ęk s ię, że są byłymi kolegami. By! to pro- · mową. Właściciel kinoteatru w Olathe, suma obiegowa wzrosła do 31 bilionów· 
szość Jednak z .naszych ulubieńców fil„ ducent filmowy i zaproponowat Ban- wstanie Kansas, ródzinnem mieście Ro Obecnie ilość tych bezwartościowych 
lljowych zawdzięcza swoją karJere Jedy croftow.i zagranie w filmie. Od tej goersa. dowiedz:at się. że wytwórnia Pa prawie papierków wzrosła do niesłycha
n ~ przyp~dkc;>'!I• ~tóry ~~~arzrt ~ię w chwili datuje si ę karjera filmowa tego ramount otworzyła szkołę filmową w nej liczby 4 biljonów rubli. 
naJodpow1edmeJs~eJ chwili ich zyc1a. wielkiego artysty. ł Long Island. Zaproponował on Roger· j Banknoty sowieckie są dwojakiego 

Jednym. z takie~ Jest Richard A~len, Oary Cooper. z zawodu rysownik I sowi, by nakręcil krótki jakiś film i po- rodzaju: wYdawane przez Ba11k Państ-
kpt6ry ndaklezy doi naJmłodszych gw1azd. Hustracji, przybył do łfollywood, aby słał do tej szkoty. Wygląd zewnętrzny wowy które rzekomo winnv być pokry-
ł rzypa o~adnł eudana ~ekulacfa naf- wydać swoją pracę. Przyjaciele jego oraz talent Rogersa dokonały reszty. te con'ajmniej w 25 proc złotem i obce-
owa przyw10 a go z Te asu do Holly- • z mrw · I t I b .k. t k b e wood. Znalazł posadę motocyklisty w m1 wa u am oraz . a~ no Y s ar ow , 

laboratorium filmowem. Pewnego dnia fil Bel-ehDbO'' których wartość pie J·est gwairantowana zderzył się Jego motocykl ż Jakimś sa- OS 
111 

prze~ pokrycie złotowe. Początkowo 
mochodem. Wypadek ten pociągnął za tt S.ow1ety wyda:w?tY banknoty s~arbowe 
sobą dłuższy pobyt w szpitalu, co po· W ustach psycboastroloaa OSZUSla V.: ograniczone1 ilości. Oi;ólna ich suma 
zbawiło go jednocześnie posady„ Szefo- ~ - ~1e mogła wynosić więcej nli 50 proc. 
wie jego interesowali się. podczas cho- W rezultacie „zaklinacz djr.;bfa • dostal się do kryminału hczby ba~knotów, emitowanych przei 
raby Richarda, stanem jego zdrowia. p d k"Jk d . . . . .· d rj d ł .1 1 . d Bank Panstwa. Zasada ta została jed-
Gd t lk , .ł ·t 1 d 1. r rze .1 u tyg-o n1am1 zJaw1ł sie w au yto um o zupe nego m1 czen a 1 o nak złamana i obecnie banknotów skairbo 

Y Y o opusci szp1 a a 1 mu ma ą ok 1· h K f • · · · t · · · d d o lk t t t B tb i t ł o 1cac u s,em pewien meznany am meporu~zama się po za nym p zorem. wych bez żadnego pokrycia jest wleceJ 
Prorze~i·ęstna yms y,kt Y Y mdo be P!lzos ka jegomość, który podał się jako doktór fi-I Po wzięciu tego solennego przyrze- aniżeli banknotów Sowieckie .... 0 Bank~ " y a orem, g Y y me su - I fj" H B .. 11 . · · „,...,..„ t 1·1 · k "" ces, jaki zdobył w swym pierwszym ozo t · .ans ;~unmu er. 1 naw1ązaw3zy . c.zema ... , ""~ ywacz zapa i og~1s. o, w Państwowego. To tei nic dziwnego, ie 
filmi.e dla Paramountu p. t. „Skrzynka", stosun~1 z m1eJ~co~ym1 obywatehm.1, ! którego dY.m1e obecni usłyszeli „głos wartość pieniądza sowieckiego spada z 
00 którym pasowany został na „gwiaz. zdołał on wmó~1ć, 1z na. skutek ro~ma1- I belzebuba wyc.hodzący z ~st psychoa- ogromną szybkością I zagiraia c<ifem? 
de". tych praktyk Jako dr~g1 ~októr raust, 

1 
strologa, którego ledwo Widac była w systemowi żyda ekonomicznego · RosJt 

Ciara Bow została aktorką. p0nłewat czy nasz Twardowski posiadł moc za.

1
· kłębach gęstego dymu. . \Sowieckiej. 

przypadkiem w Jednym z p!sm llustro- klęcia djabła. Djabeł -zażądał zloiema ca~j posła· Klęska inflacji w Rosji posiada wielkie 
wanych przeczytała 0 konkursie płęk· Na tej drodze udało się owemu .psv- 1 danej przez czterech JdJotów gotówki w znaczenie i jest podwójnie groźna · W ln
~ości. Ciara ~ysunęła swą kandydaturę choastrolog~wi" P?nabierać m?c .nai~v-1 ręce „doktora B~au1_11iil~e~a". i. wyra~! ł nych kraja.eh in!lacja odznaczała tanio~ 
1 uzyskała pierwszą nagrodę, a wraz z nych na naJrozma1tsze ·sumy 1 mew1a- gotowość pomnozema JeJ p1ęc1okrotn · e. pieniądza I drozyznę tbwarów, w Ros1I -lll'l·MM- domo, jak długo jeszcze żerowałby on Jakże można było oprzeć się tak oznacza ona taniość plęnia.dza przy bra-

smok'.Dg lako. sfróJ na tyzneJ glebie nieśmiertelnej głupoty wspaniałej a jednocześnie prostej propo-1 ku wwarów. Domagano się nieiednokrot 
· Judzkiej, gdyby nie wtrąciła się w to Po· zycji? To też cała czwórka bez sł·Jwa nle w Rosji zniesienia waluty i zaprowa 

UcJa I nie ustaliła, że przybył on z Mo- protestu przekazała do rąk maga całą dzenła systemu wymiany. Teraz już nikt Wi8CZ0r0\VJ nachfum, gdzie f igurował Jako zwyczaj- posladan,ą gotowiznę, ten zaś wziął od o tern nie wspomina. Wszak za ~ostar-
ny wyrobnik i miał na ~su'?"eniu cały 

1
1 niCh zakle~ie, że. gdy n'.e J?isną o tern ni-,J cżanie produktów wieiskic~ mus1ano~y 

flJlpro111od•łl ftrdl onf!lel• szereg rabunków, wlaman i mnych t. p. komu ani Jednego sfowa, wówczas tylko płacić chłopu- pr:lduktam1 I towarami 
sfil €d,.,ord 1111 przestępstw, za które kilkakiotnie od- otrzymają t 'IJ)owrotem s\ve tak' cudow- J mieJskfmf, których brak. Gdyby znle-

w :elkie pismo londyńskie „Times", siadywał jut wfęz'enie. 11ie pomnożone pieniądze. 'stano system walutowy, Sowiety musfa-
opisuje w jednym z ostatnich numerów Na tydzień przed zaaresztowaniem Jeden jednak z obywateli nie potra- 1 ty dać chlopu ubranie za tyto zamiast 
historję narodiin smokingu. Asumpt do go w Kupstein wielki mag przyobiecał fit zachować taJemnlcy I zdradził się i , bez~arto~C!owych P~Pt:rk6w. Było~y 
napisania tego artykuliku dał spór, Jaki znakomitym obywatelom, iż ukaże im 1 nią przed swą małżonką. Ta zaś jako to Jesz.cze ba·rdzłef ru1nuJące dla Sowie
wynikł w modhych kotach Londynu na djabła w Jego własnej osobie, aby ten za kobleta •. a więc w myśl znanej noweli I tów, nit ~ystem obec~y. 
temat, kiedy należy wkładać smokinit, a Jego rozkazem powiększył p-ięciokrotnle j l3occacci'a mając dokładniejsze pojęcie 1 lnfla~Ja i ~ryzys. fmansnwv ~a. prz.e: 
kiedy frak. gotówkę~ z jaką każdy z obywateli sta-1 o „zakrnaniu djabła" niż Jej mąi, zaw!a- 1 ·wszyst~1ch uz~ane Jako zło na1bardneJ 

Większość opowiedziała się za tcm, wi się na to niezwykłe randez-vous. domiła o wszystkiem iandarmerję, któ- I nJebezp1eczne dla istnienia państwa. Oo-
te frak należy wkłada.ć tylko na wielkie Jakoż o godz. 12 ó p6łaocy cała pi~t-1 ra natychmiast zaaresztowała Braun- . dzą one w podstawv każde~.o krnju t 
Uroczystości·, a w kaidym razi'e n1·e na- ka zebrała się na pewnej podm'eisklej' milllera. ·. ·. · I k~ide.l!.'o syst~mu. Obecnv stan w So-• • • • • • + wi·etach j·est rnskrawym dowodem sfusz leży go wkl<!dać przed godziną 7 wieczo łące 1 Braumiill~r wziął s1~ do dve!a: Szybkie unłes~kodhwlen!e oszu~,a do ności tych tWierdzeń· Inflacja , upadek 
rem. Zakreślono ma~1czn~ koto 1 czarodz1eJ pomogło do ~zę.śc 1 owego odzyskama wy pieniądza zniweczyły naJwiekszy plan 

Frak, Jako strój galowy, znany był zobowiązał pod grozbą śmierci całe swe ludzonych pieniędzy. Sowietów _ t. zw .. ·piatiletkę". Prasa 
bardzo dawno. Smoking natomiast wpro ------- sowiecka sama przyznaje ie cl, którzy 
wadzony został dop;ero 40 lat temu. Po. Pod..,o' ,-no -rolo obmy>ślili „piatiletke" zap0mnieli o naj-
czątkowo smokingi były kolorowe. N~ ww . wainieJszem, a mianowicie o elemencie 
szono je wyłącznie tylko po polowaniu, fłnansowvm· Plan ten wymagał dużo 
gdy o godz. 5 towarzystwo angielskie s~dziowslĆleł •odi pfenlędzv, puśc!H więc druk 1rnie w ruch. 
zbierało się na herbatkę. W Jednym z sądów wiedeńskich roz - Sukienki, panie sędtło... Ale kaidy ruch maszyny zmnfejszvr 

Do obiadu smoking ten zdejmowano patrywana jest sprawa o zniewagę wy-r - Proszę pokazać jak? wartość tego nlanu I urągał mądrości fi-
i wkładano frak. O godz. 11 wieczorem, toczoną przez. panią Marję Smecek prze Świadek uskutecznia to o kilka cen~ nansowej leaderów sowieckich. Nowy 
gdy damy oddalały się do swych aparta ciw paniom Johannie ttlavka i Wiktorjl timetrów... komisarz finansów sowieckich Oririko 
mentów panowie zn6w wkładali swe ko Tenor. Sędzia przesłuchuje pierwszego I - Nie wYżej? - pyta nieubłagany sam się w tvch dniach przyznał, że So
lorowe smokingi i zb'erałi się w palarni. świadka, którym jest jakaś zażywna nie I sąd. wiety muszą, albo zamknąć maszyny 
lub też w pokoju bilardowym. Stopnia- własta. - O, o wiele WYiej, bardzo wysc- , drukarskie. all.io przygptować się do 
wo poczęto zarzucać smokingi kolorowe - Styszala więc pani, jak obie oskar„ ko! · I ewe11tualności kirachu. ~·aturalnie, te 
i robić je wyłącznie z czarne10 mater- tone ubliżały pani Smecek? - Prosze pokazać, sąd musi to dQoo Grłnko wybrał to pierwsze l zamknął na 
jafu. - Tak jest, panie sędzio, widziałam. kladnle widzieć. razie drukarnie banknotów. 

Pierwszym, który spopularyzował ten -- Nie pytam czy pani widziała, lecz Swladek w najwyiszem przeraże- Ale-czy to Sowiet:0m pomoż.e? 
· i ł ł niu · To?''' IL\'"' "'~'"' "'"' """ ~'"' !!\'# "'""' "'.t..''~ „,„ ~'"'" "'"- ~,,.. ~IJA! str6j, był król angielski Edward w cza. czy pa n s vsza a. . ·. „ . . . . . \ii „„n.,~,~·~··-„~ ·t-' - - . ~" .- ,- ·~ ~.~ 

sie kiedy nazywał się jeszcze ks:ęcłem - Nie sfyszafam, panie sędzi~ nic - Panie sędzio. praw!e do ~zvi.... 
Walji. Wówczas strojem uroczystym bo stałam z daleka, ale mimo to w1dzla- W?wczas sędzia wsta1e z miejsca I 
był jeszcze frak. Smoking noszono bat- Iem. • . poddziera togę ck> samych łopatek. 
dzo rzadko i niechętnie. - C6t wiec pani widziała? U:> pant . - . Czy tak? 

Lecz pewnego razu ówczesny kSłąte mogła widzieć? ......... T~k panie s~dilo, - potwierdza 
W l'i 1 d Chesterf'eldem zja- - Widziałam to, ~o nie zawsze mot 

1

. z wes!chn ... leniem ulgi świadek-tylko od-
.~ J .wraz z or em , 1 na ogladać szczei:rń1me na ulicy. wirotnie. 

w1h ~1ę przy table d hot~ w Ca~nes w - "Rroszę mńwić wyraźnie. Sędzia nie robi Jut zwrotu w tyt. · 
smok1 ~g~ch: Od tego. dnta smoking zo- świadek pokrywa sie rnmieticem Wie wszystko i skazuje nanie Hravka t 1 
stał of1cJalme. uznany Jako stróJ wleczo· wstyd.u no sam czepek. Sędzia uporczy- Tenor na grzyWnę po 25 szeling-ńw lub 
rowy dla męzczyzn. . wie na~taie na swoJem. po 2 dni kozy, poczem doprowadza togę 

Czarną krawatkę, którą obe~n· e nosi _ Obie Jed1H')C7.e~nłe podnlosfy... do przepisowego stanu ł zabiera się do 
się do smokingu, noszono dawme~ rów: _ Co 1'\~rfoil'ldv?.„ rMo"ltr7<"nia n::i~tf'Mei snrawy, 
nie2: do fraka. Obecnie Jedllak 111e nosi -
się Już tego zupełnie. $wiad~·zy t.l :) 
złym tmf e. Czarna kr1węitka ·pozostała . 
wyłącz. nie do smokingu. a do ~osi•ili ft'ą of" P„TAJ ' ·ZE . NIEZLICZONI;: 7JJTE;PY .f0

' ;.(' 

=~lko muszki utal~j. T -3, ' . ZAGROZONYCH GRUZLICA ~ T -~i~ 
. . Moskwa, 2 grudnia. () ~ CZEKAJ,\ TWEJ POMOCY ~ 10 ~ 

Na wniosek prez1 rdjum centralnego •ou 1 IĄIEK KUP NALEPKl7 PRZECIWGRU1LICZ• PO t 1 1ĄŻE11 
kc,;nitętu 4-;:;Sl~ odwo:::ino z i:aJmowant• lllllEC1WCt.11un1czv . ;.;;;:I .. i;ł Puwwwui1.1C1Y 
go s~l\/ wi~:<a za~ ~epcę prei:esa rady ko 
misau.Y wJowych :;chrnidta.. 1 
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40 dni walki z gruźlicą i JEDYlt'litPEWnil 
%D'iq~eA prsetiDJfruilif:•V s6iero Jundus•e I -·-R·e·x·•lm• J 
na •DJi~ftssenie lłcs6v sona'l.orlóDJ i poradni ~RADIO-REICHER, Piotrkowska 142. 

Związek przeciwgruźliczy, posiada- grudnia do 10.go stycznia, związek prze stek, akcję propagandową itd. w t ń k• 
jący swe oddziafy we wszystkich mia· ciwgruźLCzY n.ie tylko urządza kwesty, Pierwsze „Dni przeciwgruźlicze'' w Dr. mad. a. i o s I 
Stach naszego kraju, w okresie od dn:a 1 ale i prowadzi wytężoną akcję propa- roku 1926 dały zaledwie 25.630 zł. do- li n A 
grudn:a do 10-go ~tycz;nia organizuje gandową. Urządza on popularne odczy- chodu, w ubieglym roku zaś 362.799 zło chor. serca i płuc 
wszędzie „Dni Przec!wgruilicze". Ak- ty, wydaje broszury, poświęcone walce tych. · d · ł · 
cJa ta ma na celu zwiększenie fundu· z gruźlicą. uświadamia sfery robotni-I w ub:eglym roku 40 dni walki z gru przeprowa ZI Się 
szów na walkę z jednym z naJstrasz- cze, Jakie im grozi n:ebezpieezeństwo. źlicą będą szczególnie intensywne. We na ul. Nawrot N! 4 
niejszych wro~ów ludności, ~ruźlicą, fundusze, uzbierane we wszystkich wszystkich miastach p0wstają obecnie I p. front, tel.· 171-90. 
która w każdym zakątku kraju zbiera miastach, są dzielone pomiędzy wszy- komitety obywatelskie, które będą spól- Przyjmuje od 51/,-i1/2 w1ecz. 
obfite żniw?. . . stkie oddziały związku, dalej idą na I?r.acowały ze zwiąźk!em przeciwgru-,,,„„ ••••• „ ..... ••••••••••••• 

Z .dotyc~~zasoweJ, i;>racy zw1ąz~u szczepienie ochronne przeciwgruźlicze zł.czym przy wydatneJ pomocy władz aa.a~.m.~"' -<(;:~ 61'1L.~~~m.~ 
przeciwgruzli~ze~o swiadczą dobttme niemowląt, szkolenie lekarzy ł higjeni- rządowych i samorządowych. @Jłi'"""~~''"-"'·""'·m ·;..<n;w · : ,i."Zw;·;'H \'1::""""~ 
cyfry. OrgamzacJa ta powstała przed • "MEM " „. „„ 
sześc:u laty. Liczyła ona wówczas zale-

~:rw~tgJ~~~1%~~~!~~~~;~:~1~::• P: Kabalarka podpaliła dom męża· konkurenta, 
radni rozsianych po całym kraju, wy-
nosiła Już 281. Pierwsze zestawienie sta- k lóry Od Die~ 08UCzyf Się konferOW8Ć Z d.UCbami 
tystycz~e związk~ przeciwgruźliczego, ·' ~ • • • • 
dok.~nanc~o w ubiegłym roku, wy.kaz"- i odebrał lei całą k l11enłelę 
to. 1z w r. 1928 o~ółem 209 poradm pr Le • • ·'ł 
ciw~ruźllczych udzieliło 359.352 po~ad, Przed pięciu Jaty miody robotnik· ska n'e mogła mu wprawdzie odpowia-1 Walentyna była o niego wściekle za 
wykonało 45.278 badań bakterJolo2 cz- tM.,,id, 5ta11is!aw Jago:ia, zaw'ln zna· dać Jako kobieta, ale cói to znaczyłn zdrosna. śledząc uparc e płochego mar
nych I kilkanaście tysięcy prześwietleń jomość z leciwą wdówka., Walentyną wobec ponętnej perspektywy dostatku I żonka, przyłapała ~o wr~sz~ie na gorą
apar~tami r~n~i;{enows.klemi. .W. t~ Michałowską, z zawodu cbtromantką i i zupełnej beztroski. cym uczynku zdraay l osw1adczyła mu 
czasie r6w~1ez specJalne b1f!1:-n stk1 kaba!arką. j Zgodził s;ę więc. Po ślub'e wyjechali wówczas, że jeśli się to jeszcze raz po-
pr~eprowadz1ły 83 669 w~wiadów w ro- M:chałowska m'eszkata stale we wsi do Bidonia. l wtórzy, to go wyrzuci z domu. 
dzmac~ chorych ~a gru~l!cę. 1 Bidoń i do miasta przyjeidiała tylko po I Walentyna, podobnie, jak i poprzcd- - Wyrzucisz mn:e? - odpart Jej 

~wi~ze~ prz~ci~~r~zhciy doskon~te rozmaite zakupy. nio, \\różyła wieśniakom z kart i po- wówczas Stanisław. - Wobec tego wo 
so,bie usw a~a~ia .• iz ilość uru.chom1?· 1 Jagoda przypadł jej bardzo do gu- p·oru. przepowiadała im przyszhść, ra- lę sam się już wyn'.e~ć. ~ądź pewna, że 
n:it c.h por~dm me Jest 'Yystarcza.ia.ca, me stu. Postanowiła więc skłonić go do mal dzila, jak winni pos:ąp'.ć w najintymniej· dam sob e radę w Btdonm. 
m~z~ on Jcdnik ~b~~kÓ myśllk~ 0 stwt że1istwa. I szych sprawach i nawet leczyła. I Walentyna nie zdołała go zatrzy-
fi~~~ : ~o~~~~;ż 0~i~o po~adaa d~~J~~z~ 1 W Łodzi będziesz zawsze klepał bie- Ja~od~, nie. mając nic do roboty.

1 
mać. . . . . 

nych środków na prowad~en:e dotych- dę - !fumaczyla mu. - Dz ś masz pra- przysmch war s1~ ~dz eFanym przez mą Stamstaw w~pro'Yadztł się od ~1ej. 
czasowych swych poradni. .cę w fabryce, a jutro możesz slę zna- porad, a po szescm m es1ącach począł Początkowo zam1eszk1wał kątem ~ J~d~ 

Statystyki wykazują, iż w roku leić n.a .bruku. ~e mną będzie ci f! wie- !uż nawe~ pomagać swej małżonce w n~? z gospodarzy, a potem kup1l JUZ 
1928-29 siedem poradni było wogóle Ie lep1eJ. Zarabiam bardzo duto 1 gdy- Jej „~racy • , .. I sobie maty .domek.. . 
nirczynnych z powodu braku funduszów bym chciała mogłabym nawet kupić so-1 Niektórzy z posród s!ałych kh1entó\\ Powodziło n;iu .się how em ~oskonale. 
47 poradni nie dokonywało wcale ba- ble w t.odzi kam·enke, ale wolę pozo- uznawali g-0 za znaczme zdolniejszego I Jagoda, podobme Jak Jego ~alzonk.a. zo· 
da1i baktcrjologicznych z braku mikr<J- stać w Bidoniu, bo mi tam ole brak ni- od iony. stał k:ibalarzem I k~nk~ru1ąc z .~1ą za· 
skopów. wreszcie 58 poradni nie umie- czego. Nie będę od ciebie wymagała, · Jagoda naogót niezbyt dobrze żył ;i;e wzięcie, zdobył sob•e hczną khJentelę. 
ścilo ani jedneito chorego w zakładzie być pracował. To zupełn'e zbyteczne. swą poJow cą. Uganiał się chętnie za '. szczególnie wśród m eszkańców okolicz 
leczniczym. Poradnie w tym wypadku Jagoda uznał, ·ż podobnej propozycji w·ejskiemi dziewczętami i cieszył się u· nych osad, którzy umyślnie doń przyjeż 
nie ponosiły żadnej winy. Dla ~ruźłi- nie wolno mu lekceważyć. Michatow- nch dużem powodzeniem. dżali. 
ków nie starczyło · miesjca w s1pita:ach Walentyna nie mogał tego śc:erp!eć. 
i sanatorjacb. I · Daremnie jednak starała się go zdyskrc 

Na walkę z ~rutlicą potrzAbne są ko ~ Kr···~••1y· ,. in~1 z~b~••1y t2naczn1 e1· dytować, twierdząc, iż jest zwykłym 
losa1ne sumy pieniężne. Skarb palistwa W U W I U U U 1M U .iii profanem i n·e zna się absolutnie na rze· 
nie może na cel ten wyznaczyć tak zna- czy. Wieśniacy uznaP, iż Stanisław jest 
c~nych .f~nduszów„ to też zwi~zek prze- C1ęzko rannego młodzieńca prze wleziono znacznie lepszym „fachowcem", ruż ie-
c1w.'.{ruz1iczy !11~s1 rok r~cznie korzy· d • ł I go żona. 
stac z of arnos~1 spo!ccze~stwa.. ' . O SZpl 8 a Niewiasta, tracąc grunt pod nogami, 

b 
„Dni ~rzec1~gruz1ic~e • kt~re nie- W mieczkanfu Stefanjf Świtalskiej' W parę godzin poźnlef zauwaiyti. go) postanow ta w jakikolwiek sposób I)o-

awem s ę rozpoczynrua organ•ZO\\.ane . · · . db l · · ś b t · , · · lbyć sie meża konkurenta 
są Już od czterech lat. W„okresie od l-go przy ulicy ŁączneJ nr· 37 o ywa s;ę 1acy ro o r1.cy, powracaia~y z pracy. • 1 • . - r . · d 

. ,
8 9 

wieczorek taneczny, który zgr01~adi1.ł f Za~ezw~h don pogotowie. Lekarz, Kt~r~iś nocy. podpa la Jego zagro e. 
liczne towarzystwo. Wśród gości. znaJ- P ~ udz1elemu p!erwszei ou:nocy p ·ze- Og en stłu!!110no V.: zar~dku: . . 

P:ofrkÓ'" TrYbUB„, J~k·I dowało się kilku starszych już wiekiem v.·,ózt go do szpitala, w którym mfodz1e- Dochodzeme ustahto mezb1c1e, Iz 
.;, w fJ ;!' mężczyzn f niewiast, którzy z nieukry- n1ec sDędzil parę mi·esięcy. podpalenie było dz.etem kabalarki, więc 

wanem lekceważeniem traktowali przy. , Pilecki, pociągniętydo od;>nwtedzT:ł!- osadzono Ją, w więz'.eniu. 
(Tel ef.on em od wła&Jlego kor~pondenta), 

-o-
NOWY DOWODCA 35 P. P. 

była mlodz.ież. !!O~\ i karnej, za zadanie .:ięikich ran Na prawie Walentyna nie przyznała 
Po paru ~odzinach. gdv wsiysc:v ba· stlnał wc:rnt"ai przed sądem. się wprawdzie do winy, lecz sąd, opie-

witi się wesoło, dwaj młodzieńcy, Mat· I $kazano go na cztery mic.si;\.~e twie1 I rając się na zenan· ach świadków, ska--
Do P:otr'kowa przybył onegdaj p. pubkownik czak i Przybył, poczęli tańczyć o')erka. d1y. .tal ją na dwa iata więzienia. 

Zyg1i.unt ha.ranowia z lo p p. i obil\ł do- Wówczas Edmund Marcell PileC'ki . GA e ~eUWlZAW\16*WWMM 
w.Jditwo 25 p. p. w Pi-otrkowle. 

NAPAi>. zawotabh~~o~~tn·ie ttmać! Trzyma1·c1e gol To b2 ndyta' 
Na przec::hodza.ce~o ulicl\ Słowacldelło ~roini- Młodzieńcy UC1.Utł ste dotknięci tą • u • 

sława Buga)Skiego, iam esika!ega we wsi M<>· • tall tańczyć p m 4 „ a-- ..ak 4._ ł 
ry{;y pod P.otrkowem aapa.d!o kilku. os~bnik6w uwaR:ą 1 przes. . · • • a·Uarzons-1 przgpa\UI DW'O D0111naDQ 
i poturbowali go. Napa·stn •. ków poc1ągiµęto do ' P. Sw!talsk1ej I JCJ gościom :zdawało I •i ... na sprawc: ... nooedu 
odpowiedz:atno6cl się ii incydent ten nie pocią~tt!e ~a SO• -.e ~ ~. 

SIEKIERĄ ROZBIŁ DRZWI. bą 'żadnych ~kutków. . Bronisław Putrzaliskl po~racat pie- I Któregoś dna, p. Futrzański udał się 
Do miesikan·a Lewkow cza przy ul. Naru· Matczak 1 Przybył bawili się bowiem szo z Aleksandrowa do Łodzi. Po dro- do kasy chorych. Gdy w poczekalni o-

towicza Nr. 45. wtargnął Abram Sz:mulewiez i do rara l nie zwracali tadneJ uwagi na dze wdał się z nim w rozmowę jakiś czeklw.ał swej kolei w jednym z pacjen 
roz~ :_ł sie~i~r' drzwi ~ mk~z:.kania 1 i:am:.erzał Pileckiego. I młody mężczyzna, zdążający w tym sa- tów poznał sprawcę napadu. Bandyta 
pob.c wł~sc c. elk~, kt.ora na 1ego wM.ok ~biegła: Ody jednak całe towarzystwo pocz~ mym kierunku. Gdy znaleźli się w od- również widocznie go sobie przypom-
Szmu ewi.cza poe1ągn1ęto do Odpow1edz1ad1l'Ośc1 • • • h d ić ł d łe.4.cy zh'iżyll I d . . . · · • · l d · 1 Il · k l · 
karnej. so się ~l17. roc o z. • f!1 <> z u • ' . u nem m1e1scu, mezna1omy nagie wy- ma , g yz c 1y nem wym ną, się z po-

. I się do Pileckiego i Jeden 1 nich mu dobył z kieszeni nóż i przystawiając go czekalni i wybiegł na ulicę. P. Broni-
REPE.RTU~R !tINOTEA.~U ,,NO~~Ct••, . oświadczył: I do piersi s~ruchlatemu p. Bronisławowi sław puścił się za nim w pogoń, wzno-

Pota"~~~:i }f;ę~~::r:~e!.U:z: S~i:i:::_1 w~~ - Pan wldocz~le nie zna grzcczno- zażądał pieniędzy. sząc okrzyk: 
lińsk:m. · śct. Gdyby pan me nazwał !las chłopa: I P. futrzański, słaby fizycznie, nie - Trzymajcie go! To bandyta!.. 

I kami, lecz zwrócił się do nas w ft1neJ próbowal stawić mu oporu. Wydobył z Rabusiowi nie udało się zbiec. Przy-•••• ••••!1111••••~ formie. i p~ryr;isił. ieby~my przestaH ta- kieszeni portfel, zawierający około 12 trzymali go· przechodnie. 
U W A G A! • nać, me m1ehbyśmy do t>ana tatlnego złotych i wręczył go rabusiowi. W komisarjacie okazało się .iż opry 

I żalu„ . . ... d , „ I - Może pan mi zostawi choć cztery szek nazywał się Wiktor Motylewsk i 
PIOffkóWł TomaszOW • IBZOW. Pdeck1 wyśmiał .obraiony~h mt". z.eu złote - blagał go. - Miej pan litość był roootnikiem, zatrudnionym w jednei 

ZASiePSTWO na • nadzwyezalnych c6wW ikt t I nad moją, żoną, i dziećmi! Oni już kilka . z fabryk łódzkich. 
~t~~~~~c~n~~~~cJ:ai=~~~. bktt~~ Piri~byt uad~~~~r~iteckler:> w srtowę. dni n!e mleli w ust~ch kawałka c~Ie~a. I . Na sprawie sądowej przyznał się do 
nastu uczciwym 1 pilnym zastc;pcom. N d • t ""' zył sł• a wd"' ""' c.hwł· idę prnszo do ŁodzJ, bo szkoda m1 pie-, wmy. 

I N l „. I . . apa mę y za L'UC • V• "' :• ł"" • d t ., B ł . . k l i • ••• 
zastępczyn om. a wy~za sumiennie li odzyskał równowagę, ,,orwił Jaki~ mę zy na ra~waJ. . . .- y em wo~vcza~ OmP' ~·m~ PIJ~· 
:it~~~a~;az P:~21;ens~sau~ciZ;~ri d 1 t . uderzył nim Matct!!ka z ca-1 Opryszek zlitował się nad ~im. ny_ - tłumaczy s~ę - ,1 Z1;1P.ełme me w1~ 
zastęJ)com z prowincJi ew. zwrot ko· Pt r.ze ·rm 0 ~tow'" - Dobrze - rzekł.· - Wez part so-, dz1afcm, co czymę. Poźn1e1, gdy otrzez 

eJ SI Y w "' .,.. b. t I . I • l h . ł , .ć b 
sztów podróży. Zgłoszenia osobiste z Oe>ścj.e rozble~ll stę. Mat~i~k cały 1e cz ery z ot~. . ~1a .em, c c1a e~ zw.roc1. zra owa~c 
t~w~:C'h: :rfil~~k~~fe~s<ln'i~s~k~.r ~: zalanY krwią, opu~c!l równiei inieszka-j Rabuś ulo!mł. się ze zdoby~zą. , pieniądze, , ale ~me w~edziakm, gdzie 
•• Hotel Krakowski''. w Tomaszowie· nie ~witalskiej I doczofg.ił s!~ d:) pola, . P. F;irman~k!: po powrocie do Ł_o- mam szukac p. fulrzanskego. 
Mazow. „Hotel Paris''. dnia s 1 6, w okalającego tę posesję. l dz1, zlozył po~1c11 mel~une~ o napadzie. ł S~d . skazał Motylewskego na rol< 
.Radomiu „Hotel Europejski", dnia 7 i T?lt'i runął na z.iemfę I stradł przy„ Ot)ryszka Jednak me UJęto. · więz1ema. 

8. wszed1:te od 10-1. tomno~ć. Uptynęlo pięć miesięcy. 
~„„„._„ IP • - ~ 
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Wieczne pióro 
-0-

Colasiństd spotyka na ulicy Mayen, 
- Możeby pan kupił wieczne pióro - pro.. 

ponuje mu Mayer - dcekonale p.iue, Złota I 
st.16wka. 

- Hm._ - zastanawia się Kolllli6aki. - A 
Da ono ma kosztować? 

- Zapłaciłem 60 złotych, to picSro Jest fe
~ nie uywane, Sprzedam puu za c:ztar
dałUc:I. 

- X:ęa forsy - medytuje Kołasi6ski _ 
ale dawaf pa. 

Po powrocie do domu Kolasi6ald zabiera 
.q do płsaaia. 

- Cudow.aie pisze, cz1erdzieśd złotych, to 
irosze. 

Następne'° dnia miał podpiaać pocztę no
wem piórem. Ale poczta nie została podpi.sa
-. Pióro nie cbciało pisK. Kolaei6ski uśmie
cha się I kiwa '1ow4. Połtz'9& pióro, Nie pi
.._ Znowu połtz~, znowu nie ~e. Kola- J 

sl4ski zaczyna się denerwować, Wykręca sków. I 
lrę, uderza młoteczkiem, .aic .ale pomaga. Sta. I 
lówka rwie p11pler, lecz nie pisze. 

Dziś wielka.~- premjera ! . . 

Sensacja Europvf Clou sezonu! 

najpotęiniejązy o największym napięciu. fUm 
wojenny, jaki dotychcza• BYŁ STWORZONY 

TragedJa milJona p~~egłych~ 
,, 

Żadna książka, żaden film nie ··odtworzył natu·atniej 
wojny światowei. n1ź ten, któr.~ ' zawiera autentyczne 

- Oszukał mnie - myśli Kolasiński. ...... . r ;., . zdjęciał dok9nane .J) .6,d~a~ ; walk • . 
' J" . . • t· '~ .I ~ . - ·f • , 

No, no„. Jał. fa go kiedyś spotkam_ ,_ 
Mayera nie spotkał. Natomiast ieUmllł ~ 

n• ulłcy ze swym przyjacielem Mikiem. I 
. - Czy nie kupiłbyś, mól drogi, wieczue'6 

pióra? ~ zwraca się doń Kolasiliskł, - Dosko; 
nała pióro. Złota stalówka_ I 

. - Hm... - zastanawia się Mik. - A ile 
ono ma kosztować? j 

- Zapłaciłem za nie 60 złotych, jeszcze 
ni.,aiywane. Sprzedam za czterdzieścl, I 

- Za duio. Dwadzieścia dam 
Kładzie dwadzieścia złotych i. odchodzi. Ko 

lasf6sld uśmiecha się, I 
- Uratowałem przynafmniel dwadzieścia I 

:złotych. I 
Po tygotłnfu spotyka :mawu MikL 
- No lak tam pisze moje pióro? - zapytu- ' 

fe odruu. - • 
-D~~· . . 
- Doskonale? - dziwi się Kolasiński. -

Jalr pan to zrobił 

· ·011ara1orzy· za1no11·„ ;~ 9o·dczas 
-zdlec do łecto ~•11m111 

.. 

Zctjęcia zostały wykonywane podczas„ ,walk w ·Peronne, 
Bapaume, Lihons, Poi1er~~. J•:~ur.eux Wald, Maurepas, 

Bouchavesne~. T1epval, Combłes. 

Wspaniciła ilustracja muzyczna orkiestry symf nicznej pod dyr. 
La•11a Ka11101a. 

Po z. se· n.-ow o 4 pn.~ w s0b., l)iedz §_wic:ta o g. 1 l w poł. 
.Ceny mie1sc .popul;., rne, na I s" nns Od 1 zł0 w sob. i niedz. od 

12 do 3-ej po poł. po 5l1 gr. i 1 zł. 

~(UJ~ !Jl! hmhmtn1t:,,-„ 

Ryga bez kin 
Pl'otest przeciwko wysokim po• 

datkom 
Magistrat miasta Rygi powziął u

chwałę podniesienia o 50 proc. podatku 
komunalnego od wpływów kasowych 
tych · k:111emat0-grafów, które wy$wie-
tlają filmy dźwiękowe. . I Uchwala ta wywołała zrozumiałe za 

, niepokojenie wśród właścicieli ryskich 
· kinoteatrów. . , I Na jednem z ostatn~ch posied~e.n 
wszyscY . . cz.łonkowie zw:ązku wlasc1-
.ciell teatrów świetln~ch w Rydze post.a 

.;fiowiłi -. Joon.oglośnie wystać do mag1-
sfratu ultimatum, iż w razi·e utrzyman!a 
w mocy powziętej uchwały, ~s.zystk!e 
kina zostaną zamknięte. Wtaśc1c1ele km 
r.yskiich wskazuią na to, że przedsię
b:orstwa kinemato~afiezne przechodzą 
obecnie bardzo poważny okres kryzysu 
i stanowczo n:e są w · stanie wytrzymać 

··nowe~o ciężaru podatkowego . I Właściciele ~in ~omagają się .nawet 
obniżenia · obow1ązo1ąceg-o obecnie po
datku : do 30 proc. Akcje właścicieli. kin 

;r·p0panli; -pracow;11k:y żatrudnieniw kme-
.r matog-r-afach. którzy na . wypadek za_m
knie~ia teatrów świetlnych~ ,Pozostaliby 
wszak na bruku. 

· ,Slanłsł_awsk• zach o
· .. ; ·.;; ,rował 

lekarze stwierdzili zapalenie 
nerek 

Dyrektor moskiewskiego teatru arty 
stycznego, Stanisławski przebywał od 

I dłuższego cazsu w jednem z sanatoT!ów l zagranicz.nych na kuracji.. Przed ~ilku 
dniami Stanistawskl wrócił do Rostl. 

- Poprestu - odpowiada Mik. - Nalałem 
atrament. 

I Na dworcu w Moskwie pow'tafa g~ 
grupa artystów oraz llc7-nle .zrJtmad7-e~1 
przyjaciele. Lekarze orze-kh, że Stani
sławski wyzdrowiaf już zupełnie f mot~ 
p-rtystąprć do da'5ze! pracy zaw~owei. 
Jednakie w kilka dni po przybyciu do 
Moskwy dyrektor teatru artystycznego 

M. ·1· 11· o.ń .: 11 st' ów . z-nol:ka~ji!ksk:n~~~~~~~~i zapal ente ne-
.rek. 

wysłaliśmy w ubte·gtym roku. - Wspaniały· · Komedl~ gó.rą!.~ . 
rozwój ruehu telefonicznego. - Autobusy Wesofe sztu'<i cieszą ST.il na1więk 

0 . TfATR MJF.JSJ<I. • 1. l d .d I h . • , . szem oowodzemem 
. ZlldŚ w .€rodę i w CZW1 tek s~ale zapełnia- rozwozą IS y o nax a szyc m1e1scowosc1 w t t '-6 'eml...,..kich Jąca w ownię przewyborna komedia R Oester- I • reper uarze ean w ni ""' 
riicher~ ,,Konto X" .z K Szubertem w roli po· I żadna dziedzina naszego życia pań-' czarte są. już trzy razy dziennie. To daje się zauważyć zanczna przewa~a 
pMw

1
· piątien;uznj!d!~· w T t M' . kl stwowego nie wykazuje tak trwałego 11 

ogromne tempo pracy \:.ryma!!a nietylko sztuk o lekkim charakterze komedJ~-
„F-otel 47" po cenach najniżmcha [~d. 5o 

1~~~sz~ znacznego postępu jak I wyjątkowej sprawności praC•Jwników wym. W listopa<lzie n~p,rzykfskad t nakJ-
do zł. 3.60). I poczta. pócztowych, lecz również \\prowadzenia większą ilość przedstaw.i en uzy a Y o 
Anto\~la.ełnbJ!1 s P~óbacb. tirze~oi~wa komedia ~wiadczy o tern najdobitniej wzmagają- specjalnych aparatów automatycznych medje, farsy i krotchwtle. . 
EnnemieJ. w r~tt~~~~~(J!~ipr~yi~ci~ł~a · 1 (C1Nre cy się z dnia na dzień iruch poczt,owy, te do stemplowania znaczków, segteg0wa-1 Od początku sezonu komedie ~r~;no
sarzewska, która r<'łą tą ro~;l~·:v~~ ,.:~ n!spół: legraficzny i telefoniczny, który daplero nia listów itd. . na Frartka „Burza w sz~lance wo. Y o
ora~ę w Teatrach Miei~kicl' w hietaicym sez'Jnie. w ostatnich czasach wskutek ogól.11_e_~o.' qczywiśc!e że w pos~ct.eg;):~n-:h dy siąg-n.ęl!l rekord?wą llie~bę ,.,240 1(?~d-

D .5 TEA;i'R. KAMERALNY. kryzysu uległ pewnemu zatamJwamu: "rekc1ath są J·eszcze pew.rn braki które staw1en. komed1a .carp.nt ra •· Jciec 
oowtó~~~n~ t~:'c0yn\lą~' cs~7akr~ekv dwa .1?statpnle Charakterystycznem zjawiskiem jest naleialob'y usunąć. D.oty • .;7,ą one prze- 1

1 
się na to nie zgodz;" -blOO pWrz-:-dstat -

L b I u l erneut a ' an . . d tkl t ·r 1.. , dk. . , k ed'a Anzt'ngru "Ta yf7U y am erth-ier'• 1 H<>recką i żyteokim _ Ćeny naprzyktad 1 ewszys em pnes arl'.'l yc~1 srn ow 
1 
w1en, om ": . ~· .'~ J 

najniższe: . · I stal wzrost ilości rozmów telefonfcz- l transportowych. Miejmy jednak nad zie- sumienia" W?Staw1ana 1est .l · '!loc~es- t 
W piątek .prem1~ra k7medii Wł. Perzyńskie- ·· .v eh I ję, że wzrastający stale r11cn '10C7-tr wy nie na trzydziestu s~enach 111e!11-1N'.kich. 

lfo. „Lekkomys .na s1orStra' którą Teatry M:ej- ny , . . • pózwoli ministerstwu wkr-'itce n wya- I Teatry n:emieck1e zanow1adaJą na skk 1e.uczczą pamięć przedwcześnie zmarłe~ zna- kosztem ruchu telegraflcz11e_1to. Zamras. . r-1 • ..1 • h · a , 'bliższy okres czasu dwanaście no-()trutego plsarza pOl$k1ego wysyłać depesze wormv porot:.tnaw1ać sygnowaf1le o. l)OW1e 1' nIC snm w C-01U naJ , . h 
TEATR POPULARNY. I z daną osobą przez te'eion· Fakt ten u- usunięc_ia tych braków. ł wych sztuk komed1owyc · 

Dziś, w śr-odę )fad pobkiem morzem•' J. względniono przy ukła•faniu '.1udżetu m1 I !Cit ą;: a tz&WWW:O WJCc; • • t Z nlU Z Z &kłZ& 
Rąozkotwskiego, . k db . ._ n!sterstwa poczt l tele..rraf6\V, kładąc 

Ju ro w ~wiąz; u z o yw11•ącym Sl'ę w ca- . k i . I ne . T d „ ' lej Po~ce ,Miesiącem Potn')r7.a" - staraniem główny nac1s na nwestyc1e. zw ąza Hallo ' o ro JO łódtkiego oddz'.ału Ligi Morskiej i Rzecznej od- z mchem telefonfczny'tl. e . • •• 
będzie się w Teatrze Porn,hrnym uroczyste I Różnicę między TOlWOjem ruchu te- k M 
priedsta~~enie k.~~dii tej,. na _dochód propa- lefo 1.c nego a telerrraći'~ziJerr0 wy·kazują PROGRAM ROZGŁOSNI LODZKIEJ „POL· l le~tw.ie Połskiem) -f 

1
:vtnt. prof. ttenry W-w~~ gandy L1g1 Morsk:eJ 1 KoloTl th1e1. I • n Z . "" 1,..., "" fGO RADIA" śc1c"ki. 20.15-20.30 e 1e on muzyczny z .., 1 

najl.epiej liczby. Podc.rns gdy rozm1w· ·· SKI · • 20:30-21.00 Koncert popula:ny w wyk. Ork. r. 
TEATR POPULARNY w SALI GEYERA telefonicznych byt.o w ubie"łym roku $RODA. dnia 3-Ko itrudnla 1930 r. ·: R. pod ~yr. St. Nawrot~. Mieczysław fog~a\bfs 
w nadćhodzącą sobotę dnia 6 b. m. i w nie- 723 mn1· on" depesz 7.aleCWl-ć! - 14 m:I- -Godz 11 ss..:....12.05: Sygnał czasu z War-. irton) I Pr,<?f· L.kµrsSttem_s(lakomBpr.z)o. z2olw.osoki' 'w d .„, d . 7 b T t p I t . ,. ;y I • t' w· M k' . K k . I Kw.adrans w•rac l am aw . „ z1„ e ~1a . m. ea r opu arny W)_'S aw1a 'cmów Dział korespond.encyjnv przed- sza wy i hejna z iety ariac -1e1 w -ra -0w1e. r k li s b7 '• t' ont powie~ci p. t. „Pio :tr-cyko1T11czn;t operetkę w 3 akt. p, t. „Miodowy J · • • • · k 12 05-lJ 15. Muzyka z płyt ~ramr,fonowych. mr0 ac ~ Y 1ru • raii:)m~ z -0 , . 

miestąe'•. Udział bierze cały zespół. Reżyseruje stawia się wprost 1mp·Jnu3ąco. W 1m U 1· G~amofon i płyty z firmy A. Krngbeil, Lódź, mienie" · (tr
2
.
2 0

z
0 
Wi2"i~ ffe\i15t22·00 t aiK~~z~l~! 

~. Urbań~ki. 1929 Piotrkowska Nr 160 13.15-13.20: Odczytanie kołnce~tuk. . -·1·· .~ e onwypg.I . p" Wan1a 
Przed~ta~len!e dla dzieci. . wysłaliśmy okol.o miljona listów! : progr~mu d~'enn'ego i repertuar t1:altów i kin I o 0;!\a ~~clz5ęs ~2'~~0 Płyty g1~mofonowe z W nadchodżąca, medz1elę. punktualme o godz. 13 20-15 35 Przerwa. 15.35-15.50 .Kwadrans har I ra ms ~·35 ·24 00 I( 'k t . eteor polic 

12 w południe Teatr Popularny w !Sali Geyera Wzrost ilości prze w tek por~ztowych cc~skl 15 50-16.10 Radfokronika - koreso. bież W-w{ 2•· - · k tomun;n: Y • m " ·• 
~iotrko~ska 295, W)_'stawla dla dzieci i mlodzie- i wpłynął na state powiększanie środków omówi dr'. Marian Stępowski 16.15~16.45 Kwa~ spor .. oraz muzy a anec . 
Zl'. Po.tęzna sztukę, h1s~or~czna. osnuta, na tle po- t 0 towych W obe-'r:ej chwili ma- drans dlą naimłodszych: Opowiadanie p. ~ ~w. ~ 
w1eśc1 Henryka S1enk1ew1cza w 8 obrazach p. t. ransp r · , - . · . Marcin na białym koniu jedzie - wygłosi p. J. Ami 
„Krzyżacy" - „Zbyszko i Danusia". my około 500 wagonaw pocztow~ eh, 80 I 'Krzewiński (tr. z W-wy). Program dla dzic.:i 

samochod1ów i 60 motocykli. starszych: Tatarkiewiczówna ómówi „Usty od 
W n• RE1.bl1."f.-ELą An1~edzJ1.Nelyę POdn1~a 7 gru'dn•'a r. b., Poriągi nie mogą już dziś wys tar- dzieci". 16.4$--17.15 Muzyka zKplyt gramofopno-

• '.' '· 0~. , - • lb 'eh t wych z W-wy. 17.15-17.40 .. anno przez . a-o .g?d~1nie 12-eJ w poł. odbęd7-ie się w Teatrze czyc, na przenoszenie Q rzy!11~ r~n.s- tagonie" .- wygi. kpt. Lepecki (tr. z· W-wy). 
M1e1skun poranek o niezwykle uro~maioonym portow pocztowych dlateg·o tez 7..Wf.)C~ 17.45-18.45- Koncert popularny ·w wyk. Ork. P. 
prngramie, w którym udział we:fmie, ulubieniec 110 uwagę na inne śirodki !okomo.;ji W . R. pod .d:Yr. Józefa Ozimińskieg{) (tr. ·z W-wy). 
Warszawy, wybitny a·tysta teatrów Szyfmaqa, . . d · Ś · ' ł. IB.45-!9'.lO Rozmaitości,'. 19.10:-19.25 i(omur.i-
Marjusz . Maszyń.tk;,. ~ieśniarlca i tancerka ,,qui p1erwszem rzę zie za na · ' · , ' ka~ · }zhy -Przem. liandl. ~· w 'Ł?tlzi, . ·progra~ na 
Pfo Quo'' W. Nob1·sowt'a oraz znany z radta, ł „ · autobUSY0·» ,, . ' dz1cn następny. 19.25......;19.35;; Mużtka,. z .płyt 
pł,ł• gramofop.owych i z sukC!lesów w „Qui Pro które rozwożą listy Ói\ tych miejscowO..i,~~()~WJt~h :~·W;wy, 19.3~~19.50 .Prasowy, 
quei' atrakcy1ny .chór Dana, k~ór~ wykona d!u- , ,· _ . . ,·, · . . · . Dii~nnU<. 'Rll.«;\!IJWY z W-wy, ~9,1\0-20.00 , MuzY: 
~1 szer~ przeboi-owych tani: t piosenek. Zam- SL: !, dok<l,d POC!Cl f; u _e dOC}et _~· . ka ;: r.1H. rrramofonowych z \V-wy. 20.00-20.lo 
f1treaowa nie wielkie. ":..V ni~!>t-'.:·; · ..:11 ~::.:~~ :::.: .1s tr - dostar~ ,." - ·,._;z ::~~:~:.;: t'11 ny" ~z . d z it"i'O~·· soisktr: w Kró-

TEATR EWJI 

, Dobry Wieczór" 
Kopernika 16. telefon 184-66, 

10 trieia··1ni:ff t 
Dolu:d tramwa'ami 5. 6 8 . 9, 16 

· · Poćz1łf1tk orzedstaw:eń 8 i 10 wiecz. 
W s<'hoty niedzie e i święta 6, 8. 1 '. 

2Eommlll!!ll!lm!BlllmBB'ii.i~,~ 



Nr 336 ·' .Xll . . d:l!/łl~~ Str. 5. 

ff· 
ff 

P owieii tro1Yczno-1cn111tna1na. .. 
' .. 

••> .):·::,. Napisał dla .. „Expressu" Jerzy Bak. 
CStresiczenłe 1>Qczątku p0wle~I) tuacji... Naprzyklad pan innłe teraz . ~ie f ke. tańcz~cą z przystojnym młodzień· Powtarzam ci raz jeszcze, że nie wiem 

Do kornisariafu poli.:ii zitlos.ri ~~e 'o go- rozumie, prawda? .. A ja pana rozumi'em,' ~em. Tym razem uda wata. że go nie wi- jak on wygląda. 1' 

~!~~~~d;~Jł ~v~~;ii~~~- . :!~ci~~~~~;~~:ó~~ . ,R~hr prz~słuchiwał mu . srę ~~til~ dzi, 'Zatrzy~ał się na ~hwilę, jakgdy~y - Nie przyjmuj listów. Staraj sie: vo 
wm:aiac z Radzymina wlasnem autem, na- 1 usm: echał się pod wąsem. Co się nagle szukał kog?s w roz!anczony~, .tłumie. uniknąć. To n:ebezp:eczny typ. W ca!ej 
tknal sie przed rogatkami na trupa Jakieg.)ś stało z tym człowiekiem?... poczem skierował się ku WYJSCIU zna- tej sprawie gra jakąś tajemniczą 'role. 
meżczvzny_ o zwe_itlonei gl?wie. Z zeznlń I - No panie doktorze ... Proszę ... Win- wu zły na siebie, na portjera. na cały Dziś otrzymałem list, w którym' radzi 
doktora Mianowsk1eico wynikało. że zamor- k t • · N" t · · ć ś · t b · ł 1 k 1 z I d 
dowanv został niejaki Wiktor Sagański. maz o ~ Y~me... ie. war o się prie1mowa .• w1a . . mi a ym omiJa ten o a. e wzg ę u 
n1ezwvkle tiieknei tancerki z •. Czarnego Mly Życie 1est krótkie ... No, proszę.„ T,1mcza.se1!1 Rohr, udał się do garde więc na swe dobro powinnaś go un:kać. 
na··. D:vżurnv przodownik wvdclegował na 

1 

Nagłe twarz jego zbladła. Obok sto- roby Sag-ansk1ej. Gdyby ze mną się coś stało. straciłab"yś 
ll!~ehce przestcpsf~a posterunkowe11:0 Mar- lika przeszła jakaś elegancka dama wraz Irena uspokoiła się PO ostatnich przej jedynego obrońcę ... Sama nie dasz sobie 
Ml~~~!ski~óry odiechał ._ wraz z doktorem z przystojnym mtodzieńcem. · ~;Czern'ak ściach i zda się odzyskała dawny hu- rady. · 

Na miejsce zbrodni . przybyła komis!a wlepił w nią nieruchomy wzrok i rap- I mor. . . . . Sagańska zaczęła zdradzać pewne 
śledcza_ w ~sohach n~czelnika urz~du ś_led- towrrie porwał się z krzesła, sktada,iąc - Przy~zedłeś? - zdziwiła .się, "".I- zaniepokojenie. 
czego Czerniaka. komisarza Skur~k1e~o 1 I~- głęboki ukłon. Dama roześmiała się j tając go niezbyt czule. - Sądvłam. ze _ Jaki· to był 1i·st?. _ zap.ytala z 
karza sadowego Rohr~. lecz trutr.t iuż nie kl d I t dk h d · 
było. a wr.az;z'~ nim znikł w'tafemniezY. s1:1o rze a co_ś o swe~o to:"'arz~sz~. ,. i: . t>? ty u. wypa ac o poczniesz przez trwogą. · 
sób Marciszak i.dr„ Mianowski„ . Czern ak przez dtuzszy -czas "'™e"-i<tlka wieczorów... . _ Pisany ołówkiem. Charakter pis-

Czernl~k urzadził <?bławe'. µodczas ktć- mógł się uspokoić. Nerwowym mchem I - Nie przyszedłbym, gdyby nie zmu · , · 
rel znaleziono na. szosie pusta flaszke_ od strząsał popiół z papierosa i ciągle zer- siły mnie do te"O inne wypadki o któ- ma mewyrazny ... 
benzvny. W rowre orzvdrożnvm znaleziono . b . d . . k d . . "' . . ' - To on... · 
Jakiei?oś nawpńl ohlakaneito starca. a w le- kał w głą sah. g z1e znikła pł~ na a- rych n·c Jeszcze nie wiesz ..• - rzekł _ Wrzucił list do skrzynki, wiszą-
sle ";Ykrvto zwloł;ti dnk&ora_ Mia~owskiego. ma. . . . , . . .„. •Rohr. ·rozdrainionym głosem. · h d · h 

\\końcu znaleziono również meprzytoni- Po godz1me me mogł JUZ us:edzleć I - Czuję że chcesz znowu zatruć mi ce1 na myc rzw1ac . . 
ne:zo Marciszaka z przestrzelona re'<ą. p .... na miejscu · . • . . •. ., Aby zatuszować przykre wrażem ~. 
stcrunk<'wv zeznał. te napadli nań jacyś C · • dt . zyc1e „powazną rozmową... przysunęła się doń i zapytała czule. 
nieznani osobnicy. którzy zacfagneli go do - zy pan ma zamiar ~ u~o 1e~zsze • - Dotyczy ona zarówno mnie jak i M . . • :· ? p. 
lasu wraz z doktorem Mianowskim i taJ~ tu pozostać? - zapytał zmec1erpl1W1ó- . b. -~ - oze się czeg-os nap.Jesz. ... rze-
g~ zastr~elili. Co sie stalo z trupem - nie 

1 ny-. · · 1,eie, ie.w· ó Sł h stańmy o tern myśleć ... Przygotuję her-
wrcdział: . . - ow~zem Czy pan się śpie-szs? ' - . ięc. m w... UC ~m.... . . batę, dobrze? .•. 

Saicariska stwierdziła. te dr. Mianowski N' ~ 1 ··· · . tb t k' , - Nie Jest to odpow1edme m1e1sce I Nie dzi<>kuJ·e 
bvl kh domowvm lekarzem i znał dobne - ie .. · a e.. mt1s1a . ym u z .ms t d . - • v ••• 

ici meża z lnnvch tródel Czerniak dowie- por ?.mawiać ... w sprawie... w pewnej na ego r-O zaJ.~ rozmowy... - Więc napijemy . się wina„. Mam 
d~iał· si.e_.. że d. r .. Mian.owski kochał ·się skrY- w. ażne. j spra. wie... . . , l :--. Rozu~iem'.„ . . Po . wy;tępach jeszcze flaszkę ,.Chateau Margaux" ... 
cie w 01ekneJ t~ncer~e. . _ Pros.,.ę sob!e nie przeszkaq".ać.„ chcesz wstąpić do mme na górę.... ~wietne winko, dobrze? 

W tvm czas1e opinie ouhliczna poruszvł N" b . . · h. b · · · _ Masz coś przeciwko temu? I Sk' ł ł k d 
fakt nągkgo .znikniecia ·svna znai.ego prze- - ie o aw1a się pan c Y a „ntcze- . N" M . "ść · mą g ową na zna zgo y. 
mnlowca. Przyst9Jryego mlodzieńca - Ka- go? - .ie... ?Zesz pr~YJ ··· . W · fa z szafki dwa kieliszki i flasz-

. rola Zieltń„kie1tó: i<_nnferansier wCzarn·e2:(! _ Ależ skąd znowu-. _ ~ .. _ P zez cpw1l~ stał Je~_zcze mezdecy- k n YhJę , ł . . l , . 
Mlvna". D'rwe-sk1. wid,zlat go .,,o rllz osta!T'1 - T 1,_ . · ~ . - 't-· ~ ·,..k dvb- .chciał coś powie- ę. 1,0 r pomog JeJ w_ na ew a1:m. 
o 2:ód:zinie u.ej ~i:.rt:vczne1ro wieczoru w Je- - . O. 11o4WaL. napeWn() "'a.wa " -pro _ f2 cJ„ g · Y . . . . · - Naprawdę świetne wmko ... 
dnel z kn.~iP orzv uli~y Radzymińskie! w to- szę mi w1erzvć,.. • . . . .· 1 ~~· t>~zem. od~tóc.lł się nagle t b?z rzekł skosztowawszy nieco złotawego 
warzvstw1e 5ai:ań•k1~~0. Przywofaf keli:iPra ! mśc1t rachunek. pozegnama opuścił garderobę tancerki. ł n ' · 
. Pt:wnel'(O dnia Sagn~ka znalazła w la- Przechodząc salę UJrzat znowu Ilon p y u. . .. . 

ziertce. przvleglel ·do iel pokoJu w hotelu. - Pij, p1J ... - namawiała, wychyla-
list. po<loi<anv prze~ •.. pazia". jąc cały kieliszek. 

Kim był ów „pat - nie w!edi:lafa. Ta- · p t 1·1 · d · · · 1 ł d · 
Jemnk1,v osohnik wvtni.l lel w fiście gora.:ą Rozd„lał VJI rzy u 1. się o meJ Ja{ ma e z1.ec-
mi1ość i uprosił sie do niej na dzie,viatą · • • ko. Pozwoliła mu zasypywać swe ciało 
V:ieczór. zaznaczaia~. że w _Pn~olu mn•a bvć „---:o: __ dręczącemi pieszczotami. 
~l~~~o I nie wolno 1m zamienić ze soba ani _ Widzisz ... _ mówił w przerwach 

o ~znaczonej porze ndwledza ia taif'mn•- zemsta ,,Pa z ·1 a''· między jednym pocałunkiem a drug:m. 
czv .. p3t" w ma„ce i hełmie· na g 1•1wie. Por- - Nikt c!ę tak nie kochał jak ja ... Nikt 
w~ni sz~lem zm:v~u·,y. SJ?~d7.aia . kilka ll'..J· ' tak nie całował twych koralowych ust. 
dzm w C.'1Cmnym poko1u. nie mów1ac do s1e- O wpół do pierwszej czekał 1·uż w l Zmrużył oczy I przez chwilę przyglą · · h d · 
bie 11n1 słowa. Bo Ja cię koc am napraw ę ... Ja ... na• 

W mieclz:vczasie dr ~oh: ocz:ir0wany hallu. Ujrza~szy tan_ce:ke, ~chod~ącą dał się jej uważn'.e. prawdę ... 
piekna ta.ncerk::i pr~p,onu1e ie!. ~Y zo~tala na górę, uśmiechnął s_1ę 1 po kilku mmu- - Niewiadoma ... - rzekł. kładąc na Poprzez cienką jedwabną koszulę 
je"'O 1

f nr-fl"l'lr'> c;:„".'n< " nh~T7? <•ew pierw t b k ł d . . k . . k k "d r M . d „ no ' 
szef chwili, lec'z ~dv lekuz C\~Wiaclcza. te ac zaf)U a O J~J, po OJU. CIS na az e S OWO. - oze ZIS z - przebijała śnieżna b:el dyszącego pożą-
krytyc1ne1?0 wieczoru widział Ją. stdv kn-1 - Możesz weJsc.... wu ktoś podsłuchuje w łazience... daniem ciała. Mamrotała coś cicho, bez 
powala ben;,:vne w. aptece. a na.stepni: .uda- Otworzył drzwi i stanął na · progu . Z~ie~iła wyraz. tw~rzy: . Spojrzała dzwięczn'e. Gorąca fala zalała mózgi. 
tła sfe kdo m, 1e<lzk~ma dokśtbora M1anow,_k1ego, nieco zażenowany Tancerka leżała na boJaźhw1e na drzwi łaz · enk1 I odparła: Serca motory poczęły walić w przy-
anc:-er a u eg a iego pro om. zmuszaiąc go ~ · · I A h t · h d · 1 „ - · 

do mikz~nia. . · . I kanapie y; zupełnym negliżu.i i;tie spoj- - c ' .o . . o CI c o ~1... . • • śpieszonem. tempie. Nagle ram:?na· V.:Y-
,Po. kilku dma.:-h znaleziono. zwl~ld. Sa- rzała nan nawet. Wysoko załoione no- Schwycił Ją za ramię tak slłme, ze łaniające się z ]}Od wzorzysteJ tkanmy 

gan<k1ego. Twarz b:vła o~romme zmieniona, · · t k I h b · · t b l · · k ł ból ł l' ; · bl k · k h 
lec7. tancerka poznała meża po ubiorze. ; &'I,. zg1ę e w . o anac • o c1ągmę e . Y Y I az Ję ne a z . u. I rzuca y o. sn.ewaJący as Ja wsc o-

Pewnei nocy taiemriczy .. paf' znowu poncwszkam1 stalowego koloru. ·sięga- - SłuchaJ ... Czy on tu często przy- dzące słonce. 
zapo.wiedział swa wizyt7 .. W tym !'amym jącemi niemal bioder. Resztę ciała r>rzy chodzi do ciebie? Leżała bezsilna omdlewająca. Obie-
cza~1e przvbvł do Sa1tansk1eJ dr. Rohr. I k ł . 1· t k l k 'tk k 1 Kto? . . • . r 

Nas.rle w łazience rozler:aia sie Jakieś rywa a cie IS ego 0 oru ro a oszu - · . ma rękoma uJął JeJ głowę. Próbowa a 
szmery. Rohr otwiera drzwi i stale zdumio- · ka. -Ten z łazienki... otworzyć usta lecz głos zamarł w krta-
ny. Na pvtanie Sairań•kieJ nie chce odpowie- - Tu jest naprawdę gorąco„.-rzekł - Nie wiem o kim mówisz... ni ' ., 
dczieć k1 okgo widział w ldaozirhnocde. 1 Rohr, ściągając palto. - Wiesz tak samo dobrze, jak ja... · _ Ira Ira - szeptał nieprzytom-

zern a wszczyna c zen e w spra- p i · · · · ··· ··· 
wie talemnlcze~o · .. oazla".. - Prawda? - odparła ·nie patrząc - rzys ę~a~ c1, ze n·e ':"1ei:ri··· . nie. · 

Podczas r~wizli w hotelu Czerniak .zna: nań wcale .. - Przepraszam cię za ten - Otrzymałas od niego hst I kw1a-1 Podniosła na chwilę powieki. Ujrzał 
lazł w P_okv1u. prz:ylega!acym do la~tenkt strój ale nie mogę sobie odmówić tej ty„. · nieruchome zam0 fone źrenice. 
Sa1?ańsk1el krawat oraz otówek. Sl'1ewa- · •d • . · _ N" przec e ' 0 

czka .. C7.arT1esrn Młyna'• zeznaie. że kra- wyg dy ... Zresztą czemu suknia miała- ie z ··• Jednocześnie poczuł, że słabnie. 
w~t ten 1>odarowała sweito czasu Zieliń- by być bardziej przyzwoita od ko,szuł- - Więc musisz wiedzieć, kto clę tak Zdrętw:ały mu ręce. W głowie czuł za-
skwiemdu., . 1 śl d t c . k ~ ki?„. bardzo uw:elbia... męt, wszystko tańczyło dokoła. Odchy-

. a sz:vm c a,gu e z wa zern1a I N' k . . • d Mó · · · · · N" · · . · 
przeprowadza rozmowe z oJcem zaginie- - ie rępUJ się. moJa ro~a ... - . - wie. Cl. ze me wiem... ie WJ- hł szlafroczek 1 przvłozył ucho do lewej 
~c~o Zielińskiego i jego sistra Ilona Zie- przerwał. jej lekar~. ~iadając. na krześ!e . działam ~o ~t~dy... . l piersi. Cicho stukało serce, jak zegarek 
liń Jkak"• h 'k d . R h wł 1 .• _1 ! przv stoliku. - W:dz1ałem cię na scenie j Rohr opusc1ł bezradnie ręce. owinięty w watę 

a 1~ oso nr. ra "1 o ro w 1""' e, · . • . • • • • • • • 
&by omijał „Ci:amy Młyn''. l bardzteJ roznegl : zowaną... - Radzę c1 być ostrozn:e1szą ... Poh- - lra ... Ira ... - szeptał coraz slab-

- Chyba nie możesz nic zarzucić cja ma cię na oku. Gdyby nie moja obro szym głosem. 
Rohr od razu zwrócił uwag-ę. że na- mojemu ciału ... No, spójrz... 1 na, siedziałabyś już dawno za kratkami. : Nie odpowiadała. Uświadamiał sobie, 

czelni·k urzędu śledczego był dziś nieco j Opuściła ramłonczka koszuli i wypro Zdradziłem tajemnice twej wizyty krv- że coś należy uczyn:·ć. Tak nie można 
inny niż zawsze. Bardziej zamyślony i stowała nogi. ,. tycznego wieczoru... jej zostawić. Może zemdlała ... A może ... 
jednoc~eśni~ s~,rd~czn'ie!szy._ Nawet zew j Rohr poruszył się n!espokojnie i ob- - Jakto? ... Powiedz!ałeś gdzie by-, Stolik wyprawiał niemożliwe harce. 
netnm~ zm1.ernł s1e O!?'romme. . . leśny uśmiech rozjaśnił jego twarz. . fam? Uc'ekał i zbliżał się. Światło lampy prze 

Nosił ~wi~~o, 'Y~Pra<;;~wany smolnng j Tancerka wyprężyła się jeszcze bar ! - B~dź spokojną. Powiedziałem, · rażało ośJepiaj a_q b'elą. A potem zno-
nowe lak 1 ~:k 1 1 sn; ezno-? atą koszulę. · dziej. . I że ... byłaś u mnie. i wu ciemność zalegała caly pokój. Pró-

-:_NM~~~r::iy -~·e· panie doktorze, co? I - No. czemu !1ic nie ~ówi~z? .. Odet7hneła '!' ulgą. . I bował zebra~ rozpierzchłe myśli. Co się 
_ Panie stirszy! Wolnym krok. em zbhzat _srę db ~a- - , Nie cofniesz chyba teraz swvch 

1 
stało? ... Co się stało? ... 

Zamówił wino. Sam nalał ki·eliszki, napy. Zerwała się szyqko · 1 narzl!i;:1ła zeznan„: - rzekł~ zadow~lona. I - Ira ... Tra... . , 
dodhjac przytem: . . . I wzorzysty. szl~frok. • : - , · „~ f :--- Nie, ale to Jeszcz.e ~1e ~yst~rczy. ~emdlała, zemdlała ... , Trzeba kogos 

- W:<lzi pan . d.oszedtem"}lo wniosku. . - Chc1ałes o czem.s ze · mt,t~ ~6 ... 1 Są mne ~ow?dy. Strzez się mezna1ome- zawo~ać. Tr~eba krzyknąc. 
'fe ludzie mogą się nawzajrm r,rozumi"Ć wić .. ._ - rzek~a na~1e mnvtn:,ttmem. ·-ł go z ła~. enk':·· . l - Aaaaa.„. 

tylko wtedy, gdy są w jednakowej sy-Jestesmy sami, mozesz mówrc... - Nie wiem kogo masz na myśh... (D. c. n.). 
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Prze bój naj
nowszej pro
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w wielkim fUmie~ ·-. ... )'· . ·" - . _,. W K 11 O T C ~ 

0 Br1aiida.smr!rcr „P ala ~e 
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KINO • TEATR Poteżny dramat p. t. 

Zł\CHQTI\" · · „ DZiś , DNI NASTĘPNYC~ • I ruu[rnJ 
AAACTF P ##§ N 

Tragedia trzech istot, trawionych ogniem trz.ech 
namiętności, pożądania, mitości i nlenaWlśd. 
W rola<:h głównych: CONRAD V:EIDT i M~

RY PttILBIN. Nastepny program: „MelodJa 
serc". Początek seansów w dni powszt · ae o 
godz. 4-ej, w soboty, niedziele i śwlłłt o godz, 
12-ei ' Doborowa orkiestra pod kłet. p, J. Ste-

ee MM:F!#H 4AA fi 

Ostatnie 3 dni! 
Czarujący boga:iwem wystawy film 

kolorowy P. t. 

KROL 

żebraków 
Przepiękny romans śpiewno - muzy
czny. W roli głównej: JEANETIE 
MAC DONALD (znana z •• Parady 
miłości"l.Ul::NJS KINO (najpo_pularniej 
szy artysta teatru Ziegfelda. LILLIAN 

ROIH. 

Początek 4, 6. 8 i 10.15 wiecz. W 
soboty. niedziele i święta o g 1 d-1.J 

ostatni senas o godzinie 10.15 wiecz. 

Pierwszy raz w Łodzi. Pierwszy ro
yjski film śpiewno • dźwiękowy rei.. 

genialnego Stryżewskiego 

Trójka 
W rolach glównych1 OLGA CZ'ECHO 
NA, t!ANS SCt!LETTOW. Dramat 
osnuty na tle stynnego romansu i pieś
ni ludowej P. t. 
tlA.JDA TRó.TKA SNIEG PUSZYSTY
Wielki i piękny sentyment w pieśni 
milosci i ży.;iu ludu ros"yjskicg'J na 
>ezkresnych stepach rosyjskich. Muzy 
ka, Śpiewy, faf17e. - Ceny m1ejsJ p;,. 
ular:ie. Po.;.qte:t o god.1. t p:i poi. "' 

sobots. nledzicle i świeta o g 12.JO 

Dr. med. 

H. · Lubicz 

Al ww fańskif§o. Sala dobrze 01rżana. -

:Pieerwszy prawdziwy film dźwiękowy, który 
odtlaje wszystkie dźwieki i gtosy i szmery 1 
śpiewy egzotycznych Wysp na Polinezji. Coś. 
czego się jeszcze nie widziało! Na tle najbar
dziej egzotycznego zakatka ziemi rozgrywa 

' sie dramat milośd i dramat społeczny. Naj
bardziej głęboki. piękny i w:strząsający film 
naszych czasów. 

DYREKCJA 

Film ten w żadoem innem kinie Lodzi 
demnnstrnwanv n•e będzie. 

'Początek •ean•ów o 1!0dz. 6, 8 i to. -
Przedsprzedaż biletów w kuie lcinołealru 
od godz. 12 do 2-ej, - Passe-parout 
prócz urzędowych i prasowych nieważne 

Dr. 
HUGO 

Dr. med. 

HELLER 
chor. skórne 
I weneryczne 
HAWROT 2 
Tel. 179·89. 

przyjm. do '10 rano 
i od 4-8 

dla patr Bt>P-;. od 4·5 
w nit>dz, od 11 2 pp 
dla nie.:amożnvch. " · 
ceny lecznic. 

Dr. med. · 

Haltrecht 

Już ws;zyscy wiedzą 
te skutkuje T Y.L K O 

REKLAMA 
OQŁOSZEnlA 

· . Pierwsza w Polsc;, 
Biuro Informacli Pruowvch 

Piotrkowska 93. 
tel. 120-62 tel. po-62. 

c~ny na nJższe. . ~ · 
poradv 1 knszlorvsv b'elrp-łałn1e 

Dr. med. 

a. lolil~~ 

Od zaraz 

d . ~ -. o· w·yna~.ęc1a _ 



w podr6i' dookoła · . · ~rsed met•em teniSODJUIR 
Europy . oreanłsufe naisf&'it:OSfP'd 

. - " · !lol•fta - ~ranc:ła "' 'Warssall'ie p1n1t-pon~o111eeo . 

HssmonBil IWD\VSkil 

. . Do redakeJł „'f!xpreuu zrtosff sło w . · . · ż do sk Rada Wychowania: F1-
dn1u wczoraJszYttl p. Wotańs·ki z Białe· Jak nam donoszq z Warszawy, obec europejscy Cochet I Borotra. z z~e : o~ierz ta lwowskiej Basmo 
gostoku. który odbył . podrót dookoł~ nie są Jut na ukodcz~nlu rokowania w Zwłaszcza ~statui . odnosi się przy- n~~ ofga~zację ~I żydowsktch mt
Europy nb rowerze. P. bWolański podaJ ·I sprawie roiecranla meczu tenlsqwe10 chyJnle do ?1ysli odwiedzenia Polski ! ! strzostw ping-pongowych w Polsce {ze
mo~any Yl wszędzie • serdeetnfe. 0 l Pol5ka - f'rangJa w Warszawie. stawia wyJątkowo skromne warunki 1 społowych i jednostkowych). TurnieJ 
znaJąc szczt'gÓlnłe zte strony konsula- Sp0tkanlo to odbedde się w mafu przyjazdu W historii rozwoju tenisu pal ten odbędzie s'ę w lutym we Lwowie 
tów polskich pieczo owltef opiekł. Obec · 

1 
, i · 

1 
1 f , 1; · • 

nie znaJduJe 610 odwatny kolarz . pol~ki aa repreientacyJn1c1t kortach ten so: ; sk e~o mecz z .m .strzami ten sa ranc„. . • . • . , 
w drodze ·powrotneJ do sweio rodzin.: wycb Lei)ł. W skład reprezentacJ1 1 będzie niewą1>1\w1e datą epokową. Związek Zw1ązkow 
nego m:asta Blalerostoku. f~ancJI weJdą dwaJ makomlcł tenisiści · . odpowie niemcom 

Po ukollczoneJ kampanji ligowej 
ftola poss,seaólnv.:li o6r~eóDJ 

\ "' ieeoroisnuili ro~ervDJflalli 

W związku z bojkotem sportu pol
skiego ogłoszonym przez pgszczególne 
związki państwowe niemieckie. dowia~ 
dujemy się, że w najbliższych dn:ach od 
będzie się w tej sprawie specjalne posie 
cfzenie Zarządu Zwiqz:ków, na którem 
polskie naczelne władze sportowe zaj
mą odpowiednie stanowisko wobec bez 
czelności niemców. 

P11cz bokserski Kwestja tegorocznych rozgrywek li-, Trzecie miejsce przyznać nal~ży Po-1 racyj I zada walniały się 7i 9 miejscem 
gowych została ostatecznie wyjaśniona. znaniow·, którego przedstawiciel w Li- w tao~:i. 

Cracovia. która przez dłuższy czas dze nie odegrał co prawda w sezonie 1 • Górnośląski Ruch tak jak w latach u- 4.ffasft - ti'ars~owa 
utrzymywała się na pierwszem miejscu bieżącym takiej roli jak w ubiegłym ro- biegłych pop'sał się wspaniałym star- w nadchodzą<:ą niedzielę rozegrany 
i dop ero aa kilka ty1odni przed finało· ku, niemriej jednak zna.icktwal sie priez tern, lecz pod koniec rozgrywek zabra- zostanie w Warszawie międzymiasto
wemi rozgrywkami .Pozwoliła sł~ . zdy· cały czas w czołowej irupie drutyn, kto ~rużynie ~ląsk ' e~ .tchu i musial~ s:ę 

1

. we spotkanie bokse:skie Sląsk - Wa~
stansować prz~z Wisie, zdobyła osta•, kandydując przez dtutsey czas do ty.

1

1 ona za~owolmć 8 m1eJs~em. w tabeh. szawa. Mecz powyzszy .będzie_ t~:in~m1· 
tecznie tytuł mistrza. . \tulu m strza. Łódz odegrała bodaJ naJsłabszą rolę towany przez „Polskie Rad~o , Jako 

Przesądzona jest równtd kwestja Niepowodzenla Warty datuJą stę do- w kampanji llgowej. Benjaminek Lig· pierwsza andycja bokserska w '1zie-
spadku do niższe~ klasy, gdyt Warsza- piero w końcowych rozgrywkach. Triy · t TSO nie zdążył się nawet porząd111e . jach radjofonH polski~~· • 
wianka może sob e pozwolić na odda~ie kolejne porażki z Ruchem. Warszaw!an 

1 
rozgrzać w Lidze i zmuszony jest w I Skład. reprezenta~11 ~Iąska został 1u.i 

Ruchowi punktów bez rry, zatrzymUJa.c ką i Czarnymi sprawiły. te Warta zmu- ślad za Turystami powędrować do kla-· ustalony 1 przedsta~1a się wcdtug koleJ
il miejsc w tabeli idyż nawet w razie szona była oddać czwarte miejsce w ta- sy A. I uoścl :va~ następu1.ąco; Moczk~. Kokot, 
utraty 3 bramek, stosunek pobramkowy bell Polonji. I ŁKS zajął mafo zaszczytne miehce ~udzkt, q~rny, Wraz1dto, ~1eczorek. 
klubu stołecznego i tak będzie wystar-J Urużyny Jwowskłe trzymafy s:c w w tabel', bo aż 10-te i z tego j)Ow1du Garszcck1 i Wacka. ~kład stoi.cy pod~
czaJą,cyt by utrzymać się w Lidze. s-ezonie ilbieglym znaoz:nie lepiej aniie- przy moż1iwej real'zar.ji nowego projek ny przez. prasę ulegme prawdopodobme 

Obecnie więc po zakończoneJ kampa li w roku zeszłym. Tylko przez krótki tu reformy rozgrywek ligowvch, muie kilku zmianom. 
nf' ligowej warto się zastanowfć nad ro· okres czasu zagroteni byt: Czarni, 'lecz się . znaleźć w roku przvszłym w dl'l.l~!ej 
\ą odegraną przez poszczególne Q!rodki s~bko wybrnęli z opresji. . . I lidze .w wespół z ŁTSO, Warszawia11- Mecz szermierczy . 
sportowe w Polsce w tegorocznych ~oi-, .. Ob:u lwowskie druż~rny nie posiada- 1 ką i Ruchem. ..Eód.ii-!J'o~noń 
grywkach ligowych. _ ły w ~ezonle ubiegłym większych aspi· Łódź, 3 girudnt. 

Ro~pocznijmy od Ktakowa. któremu . · w v• ~1W MiłMlW51 w dnfu 15 grudnia _ rozegrane zosta-
naleiy sre pod katdym Wtgl~detn P.J.~rwA . nte w Poznaniu doroczne międzymiasto 

~=~~~~ie:O ~~e:~d~~:a1; J!g!rte~~;\ ~co m6wl o maczo· Ci acnv ~ -ta. K.S·o ~~t~~j~~tiŁoctz~rr~~~~~nT1~dtóJ~P~:: 
role w grach hgowych. _ · · . o; J prezentowana będzie prawodopodobnle 

Cracov~a przez cafy. niemal sez~n lcaplCan drolgng B~r-~owsk ... e . przez zawodników. WKS-u, który posia-
trzymała s e. kurczowo pterw~z~~? m1ei Natychmiast po zawodach Cracovia zazwyczaj. . . da, najsJlniejszą sek.cię szermier.czą. Poz. 
sca .w tab~h. Wisła w przec1wienstwie ..... ŁKS zwrócił sł~ WSJ)Óf"racownlk „t..xJ w moje] drużyn!e dosk.onale TJrllCO• nanska reprezentaCJa skradać Slę bedzle 
do CracovJ1 stan~ła u stczytu formy doi- pregsu"do kapitana drutyny krakow... wara przedewszystkiem lima pomocy z z szermierzy AKS-u. 
Piero pod komec sezonu zaiarniaJ~c lskleJ "· Kubińskiego z prośbą o wyWiad Chruścilzskim i Seichterem na czele. i 
punkt ta punktem. . . · p, Kubiński w ten sposób rozpoczy- Wyjątkowo dobr~e f.!rali nasi obrońcy, Drużyna Wisły 

Jedynie Oarbarma trzymała se w ńa. I wykazując b. dużo zimnej krwi. W dru- · k 
sezonie ubiegłym niezbyt dzielnie. szczej ·„Jestem at nadto wzrusŻ.ony, a za- żYnie ŁKS-u podobali mi sie vrzede- U a rana naganą 
góJn:e na początku rozerywek. razem silnie zdenerwowany, by móc sie wszystkiem Jasiński, Trzmiela i Pegza Wydział Oier 1 Dyscypliny Ligi po-

Byta ona nawet przez dłutszy cz~s należycie skttf)iĆ i wydać sad o grze. W. a więc ca!a linia pomocy. stanowił ukarać drużynę. Wisły krakow 
kandydatem do degradacji, lecz me ·każdym raiie stwierdzlt muszt:. że nie I Reszta ~rala_ b. słabo, a atak drziży- skiej ostrą naganą za publiczne krytyko 
trwato to długo i w dru1ieJ rundzie rozw s11odziewafem si~ takis1d.1 tJrtYiecla tak ny lódzkiei nie umie wo~óle strzelać. 1 wanie czynności najwyższej magistratu- · 
gtywek zeszłoroczny wicemistrz Ligi · ze strony ŁKS·u iak I ptihliczności lódz j Na. zakończenie musze wyrazić zdzi ry PZP-u. Sprawa ta stoi w ścistym 
inaJdował się w 1rup1e ~rodkoweJ zespo 1 kl8/. · wie me z powodu zachowania sit: ou- związku z dyskwa lifiikacją red Obmbań 
łów ·uiowych. · ł Dobrrt. te 1natn.1(a si' na '1olsku TJO bliczności szcze146lnie w stosunku do skiego ,przez PZPN. · 

P erwsze. druiie I szóste miejsce w li~/a, w przeciwnym ratle nle mrrt;bys sedzief!o. iv szak ni~ uznał nam dwtich 1 
tabeli _ oto tegoroczna zdobycz Kra- my by~ $J'JOko/nl o swaltt siórę. Wiem, bra"!e~. z k~ńrych 1edna zosfa'a naJza· Sukces koszykarzy 
kowa. Iż~ nie ~ral~my naJlepieJ, :wtaszcza w ve1me1 nraw11'owo zdob.vta. a więc m;v . • • · , 

Sukces nietada 1 świadczy o dalsze) druttlelwlowie mt1czu. ale prosz~ wziać powinnir!-my sit: czuć pokrzywdzeni, a PolonJI W Warszawie 
hegemonii krakowskiej piłki nożrreJ. I"°" uwa.((!, ie Jedynym naszym· marze. nie {.KS." I 

Dru ie miejsce należy się Warsza- niem by1o utriymanie wyniku, który DziekuJac sym"atv~znemu zawodni- W spotkan-tu. o mi~trz.o~t~o ~~Iski, 
w!e D~le ·czołowe drużyny stołeczne zapen,,.,ll nam tyt11l mistrza Urrt. I kowi Cr?covii za wywiad, ~eg~amy ~o które odbyto ~1ę ub1egłeJ me~z1eh ~ 
L · ·j • p t j d ywa1y w rozgryw· Bylt~my WS1Y$CY silnie ?.dmerwn· serdecznie, łącz<i. c Powodzem:t iei:to dru Krakowie d.r.uzyna koszykgw~1 PolonJt 
keghabt do on a żo gr 1 wanl i nie/eden z nas gral slabie/ aniieli źynie w nowej roli mistrza Polski. wą.irszawskieJ pokonała Cracovię w sto-
ac ~r zo wa ną ro e. · . . sunku 37 :29. Mimo tego ZWYCiQs.twa 

LegJa była prze:t dlutszy czas Jedną ----- . Polonji poznańskie AZS ma zapewnione 
z naJpowaźnf eJszych katldydatek na mi· D d I . . • " • d Lf • 1 zdobycie mistrzostwa Polski 
strza Ligi i ostatecznie po wspaniał~·m e11y u m•y mecz o lllD"SCla . o Dl . 
finisc~u ~a? Ruchem zajęła zaszczytm• llU "" ~u ' (I Db 'z fr1n:nno111y 
trzec1e m eJsce.. : roze11ran•• zosfan·~e we ~-owie u • w 

Polonja spisywała się . n!ezgorzc~: W nadC:bOdZQ€Cll niedziel41: · Perrtraktacj.e Polskiego Związku Ho-
tańcuch wspaniałych sukcesó.w .PolotiJI · keja na Lodzie z dr. Watsonem (Kana-
w drug:eJ kolejce rozgrywek zos.tal W nadchodz;tQą nfedzfętę rozegrany I Pozostatby Jeszcze Lechii do roze-

1 
da) w sprawl·e objęcia treningów polskiej 

przerwany przez lokalnego ~riecłwmka izostaałe we Lwowie decyduJący mecz grania mecz z 82 p. p. we Lwowie, nie reprezentacji hokejowej zostały przerwa 
I.egję. . t. 1. 6 i t I o wejście dÓ Ligi miedzy Lechią i A. K. ulega jednak kwestii, że Lechja ze spot· Il ~e. W zwią~ku z tym dowiadujemy się 

·Przez pew1en ~zas Po on 3. 't. wn.e -I S·em . . j rcania tego wy~dzie zwycięsko. Naturał- ze rozp9częc1e .k!irstt odroczone wstało 
kandydowała do p erwszego miejsca. O· . • • si na termm póimeJszy. 
stateczn!e jednak przypadło Jej w udiia Po wyniku remisowym uzyskanym nie, że i Al(S. po ada Jeszcze nadął . 
le czwarte. bardto zaszczytne. Jdeh ubległel nledilęlł w Królewsklef Hucie szanse promocji. . W niedzielq otwarcie 
zwatymy, te w r. ubiegłym PolonJa bv przez obu kandydatów do promogJi szan W wypadku jeśli uzyska ta dmżYna · 
la kandydatem do degradacji. se Lechii znacznie wuosły, . w niedziele we Lwowie wynik remłso· satut:sn~l!o toru liałie-

Trzeci zespót warszawski Warua„ · . · 1 1 ..,.8 wy przejdzie ona do Ligi, gdyż pos!adać JOfl'e~o. 
wianki odegrał w tegorocinych roz„. lnaczeł stałoby s ę gdyby ł\Ą • mecz , b dz"e 0 "eden punkt więcej od Lechii. ·W nadchodzącą. nl·~dz1elę nastąpi w 
grywkach rolę niezbyt pochlebną. ~ok niedzielny wygrał. Wówczas nic - ~le sto ę • • J • Katowicach otwarcie p1e1rwszego w Pot-
rocznie Warszawianka jest kandydatem Qęłoby Jut na przeszkodzie „w zdobyciu I N•~dztelny me~z wzbud~ł we Lwo· sce sztucznego, toru ho~ejowego. 
do deg'radacf, JednaUe w r. b. z:dawato pierwszego mlelsca. Obecnie szansę , wie kolosalne zainteresowant~. Lechia lf roczystośc otwarcia po.łączona zo
s!e. że n!ema Już ratunku dla. drużyny LechJI wzrosly o tyle, te rra , ona .re· ' przygotowuje się do spotkan!a z A. K. s~ame z wyst~pem w ~atow1cach zagra
warszawsk1eJ. Tymczasem nie~.wykła w. anżowy mecz U$ własnym boisku. I w ~ S-em bardzo pilnie. W sferach Jwow- nicznty~ćh d

1
rud·z:ru

1 
hokje.iodwycdh. NKat uro-

1 mbicja tej drutyny oraz n'eco szcię... ··. 1 • ·1 , • h r · . . i _, czys o::i n ·e zie ną z a ą o a ·ow c 
a . d r I t ć kub ton. "przed razi a~ zw)to ęstwa o;111a zape:wwouą . pro-1 Salc1 •·czą się powazn .e ze zwy\;le- P.rzedstawiclele cafego polskiego świata 
ścta „ ż 0 .a 0 ura. ow~ · · · · 1 ocl~ do Ll:L stwem LechjL No, zobaczy,m;yl sPortowego. · 
spadkletrt. m \ ._ 
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Delilodo 
·rosyjskich organizacvi monarchi
stycznych przed wielkim księciem 
· Cyrylem 

. Paryż, 3 grudnia. 
Wiellki książę Cyryl, który p.rzez: pe

wien odłam emigrantów rosyjskich uwa 
tany jes1t za przyszłego cara, przyjął w 
miejscowości Marły wielką pa.radę mło
docia:nych organizacyj monarchistycz
nych. Kilka tysięcy młodzieży przedefi
lowało przed księciem Cyrylem, śpiewa 
fą·c monarchisity<:zne pieśni rosy.jskie. 
Wieczorem odibył się wielki banlkiet z 
udziałem 200 delegatów organizacyj mo
narchis.tycmyich, oraz wszySJ!Jki·ch ksią
żąit roisyjiskich !Przebywających na emi
graicji. 

Szturm bezrobotnych 
na magistrat berliński 

Berlin, 3 grudnia. 
· Bezrobotni od killku dni urządzają 

codziennie demonstratje przed magistra
tem, domagaj~ się zasiłków liUJb pracy. 
Demonstra·ciami temi kierują komuniści. 
Wczoraj ponownie przed raituszem zeb
rał się tłum bezrobotnych który przypu
ścił śziturni do bram magistratu. Tylko 
dzi!ęki temu, że na·tychmias•t pozamyikano 
wszystkie wejścia, demonstranci nie z.do 
łali wtargnąć do wnętrza. Policja musia
ła użyć ostrych środków celem rozpę
dzenia zg.romadzonyoh. 

Szajka młodocianychJ 
bandytów 

teroryzowala Augsburg I 
. Berlin, 3 g'.rudnia. 

Z Augsburga donoszą, że · od kilku ty 
godni miasto i okolke dotknięte było 
phgą napadów rabl11likowych. Bandyci 
ta· każdym razem zdołali ajść przed poś
clgię.m policji. 

Policja śledcza dopiero teraz ustaliła, 
it bandytami byli cz.te.rej 16-letl'li chło.p
cy, którzy utworzyli sza lkę rabunkową. 
$ujka była doskonale uztbrojona i posia
dała 4 rewolwery, wytrychv i inne na
nędzia złodziejskie. Młodocia.ni bandy
ci ofiary swe przedewszystkiem oigłu
śzalii, a nas1tępnie dopiero ob:rabowywali. 
Podczas śledztwa zeznali oni, że ahdeli 
w ten sposób z.dobyć pieniądze celem 
wyjaz:du zagranicę. 

2frnf e s vrr rl 
usi olifsfticl. 

Przed kilku dniami .wystartowała do 
lotu Havanna - Floryda słynna lotnicz
ka ang elska Chubby Ke:thmiller. Od p:ą 
tku brak było o niej wszelkich wiadomo 
ści. Obecnie zdołano ją odszukać. Lo

3.XII Nr. 316 

!lro~es polllvc~nu ..,. Mosfł111fe i'·. J'Erusvs en6tneta
. •u .., .Jłuslrlł 

Wielki proces polityczny członków partii prz~mysłoweJ inż. Ramsłna trwa w 
dalszym cia2u.· Na hu.stracii naszej w:dzł.ny ławę oskarżonych. Nie ulega kwest;i 
że wszyscy zostaną skazani, ja:rn oskarż~ni o dz,lałalność kontrrewolucy;ną. 

* Cs 1 u·----n 
oadeli &en mę Włossedł 

Po wielkiej drożytnłe, jaka panowała ostatnio we Włoszech, w bletącym tygo· 
dniu nastąpił gwałtowny spauek cen. Wywołało to ·kolosalny naplyw kupują· 

cych do s!clepów ,tak, że policja musiała plinować porządku. 
•• z 

.· 

VAUGOIN 

Dr. ENDER 

l(ancterz austrJackl Vau2o'n ust:-ptt ze 

I swego stanowiska, zgłaszaiąc dymisję 
całe11to iablnetu. Misję tworzenia rządu 

!
otrzymał prze~stawiciel chrześciiań

sklch socjal.Istów dr. Ender. 

Poseł do parlamentu francuskt~go z de
' partamentu ~lamy i Sekwany oraz bur· 
mistrz miasta Claye - Souiłly, filip De· 

I labarre, zaaresztowany został i wydany 
sądom za sfałszowanb weksli na szkodę 

wielu osób. 
n st&vn n 

Bezrobocie 
skutkiem krachu bankowego 

we Francii 
Paryż, 3 grudnil.. 

We Frantji dają się j.uż od.;z.uć p!er. 
wsze skutki !krachu ba:r.Jkowego. W o. 
statbn.im tygodmu nnotcwano spade~c li ... 
cz:by za.tmdlnionych, a z nie'k:órych <Jś
rodków przemysłowyich sygmlizt·[ł m.-

tniczka została z powodu silnej burzy Psy wojskowe, które podczas woJny od:la!ą wielkie usłu1d. przenosząc metdun
zmuszona do lądowan :a na .malej wy- ki ze sztabu na p!erwsze linie, szkolone są w npszenlu masek gazowych. Maski 

wet z.lmpkanie pr.ziedsiębionstw. ·w 
związku z powyższein, w k:::hch mi:rro. 
dajrtych rozpatrywana iesi lkwe:;:•tia 
w.sttrzymania lub też ogran'.-:;zenia imi
gi-aCji robotnicze~ do Fra111JCji. s;p~e wysp Bahama _A_n_dr_o_s_. _____ t_e_z_apobiegną uduszeniu się psów lub: ich ~a~rucl!!._! czasie działań wojennych __ _ ___ __ __ 
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